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K raków  16 stycznia.
Komisya propinacyjna wypracowała pro

jekt zniesienia wyłączności prawa wyrobu i 
wyszynku napojów spirytusowych propinacyj- 
nych w Galicyi. Za podstawę tego projektu 
służył projekt Wydziału krajowego, z które
go komisya usunęła zarządzenia, jakie ze 
względu na ustawę przemysłową stawać mo
gły na zawadzie sankcyonowaniu uchwały sej
mowej, a prócz tego znaczne jeszcze poczy
niła modyfikacye zasadnicze w projekcie Wy
działu. Kiedy Wydział zarząd cały koncesjo
nowanego wyszynku oddawał w ręce kraju, 
komisya przeciwnie dozwala dotychczas upra
wnionym korzystać z propinacyi aż do chwili 
jej wykupienia w całym kraju, a znosi nato
miast oprocentowanie certyfikatów wykupnych.

Rząd nie wniósł żadnego ze swej strony 
projektu zniesienia propinacyi, ponieważ je
dnak minister Ziemiałkowski przedstawiał w 
komisyi propinacyjnej ogólne zasady na jakich 
rząd pragnie oprzeć przygotowywaną przez 
siebie ustawę, można się zatem obawiać, że 
jeśli Sejm przyjmie projekt swej komisyi, na
razi się na odmowę sankcyi, albowiem zasa
dy projektu rządowego odbiegają znacznie od 
projektu przez komisyę sejmową przedstawio
nego. Projekt rządowy wymaga gwarancyi 
kraju regularnej spłaty kapitału i procentów, 
mnoży dochód czysty prawa propinacyjnego 
przez 11; kiedy projekt komisyi bierze za 
podstawę obliczenia 15 razy wzięty dochód 
czysty i nie wspomina wcale o rękojmi kraju. 
Ten ostatni wzgląd mianowicie jest nader wa
żnym. Gdyby bowiem kraj obowiązany był 
poręczać regularną wypłatę procentów i ka
pitału, faudusz krajowy mógłby być narażony 
na znaczne straty, w razie zmniejszenia się 
dochodów z propinacyi. Kraj nasz nie jest w 
stanie dać rękojmi tak rozległej i to stanowi 
główny powód różnicy w zapatrywaniach rzą
du i sejmu na sprawę propinacyjną.

Wychodząc z powyższych zasad, komisya 
tak ułożyła swój projekt, że w nim rękojmia 
kraju stała się zbyteczną. Podczas wykupu 
uprawnieni pobierają sami dochody ze swego 
prawa, ustaje zatem potrzeba oprocentowywa
nia kapitału indemnizacyjnego; fundusz zaś 
wynagrodzenia powstaje z opłat nałożonych 
na uprawnionych, z opłat od konsumcyi na
pojów propinacyjnych, oraz od wyszynku sło
dzonych wódek, rosolisów i likierów. W ten 
sposób prawo propinacyjne niejako wykupuje 
się samo. Szybszy zaś wykup ma być popie
rany w ten sposób, że spłata kapitału przy
znanego uprawnionym następuje nie tylko w 
drodze licytacyi, ale ustawa przyznaje pier
wszeństwo" uzyskania kapitału zgłaszającym 
największe ustępstwa z sumy wykupowej. Po
stanowienie podobne jest bardzo korzystnem 
dla tych mianowicie, którzy potrzebują rychlej 
kapitału, jakkolwiek bowiem poniosą pewną 
stratę, to jednak wysokość jej sami ozna
czają kiedy przy spieniężeniu certyfikat w 
procentowych lub papieru indemnizacyjnego 
kurs papieru stanowi nabywca; szczególniej 
w pierwszych latach kurs ten byłby niezawo
dnie bardzo niskim. Wreszcie strata poniesio
na w tym razie przez uprawnionego przecho
dzi na rzecz ogółu, przyczynia się bowiem 
do zmniejszenia kapitału wykupowego i tem 
samem przyśpiesza ostateczne rozwikłanie ca
łej operacyi. .

Niewątpliwie też system, jakiego się trzy
ma projekt komisyi, biorąc rzeczy w szerszem 
znaczeniu, jest korzystniejszym dla kraju i dla 
uprawnionych, chociaż z drugiej strony za
pewne opóźniłby wykupienie całego prawa pro
pinacyi o lat 10 do 15 , względnie do pro
jektu rządowego zapewniającego wykup kapi
tału niezawodnie w lat 20. Ponieważ więc 
projekt komisyi różni się wielce od zasad na 
jakich rząd zamierzał przedstawić swój pro
jekt, usprawiedliwioną jest obawa, że projekt 
komisyi może napotkać na trudności uzyska
nia sankcyi cesarskiej; obawa tem przykrzej
sza, że kwestya propinacyjna wymaga rychłe
go załatwienia, i że uprawnieni potrzebują dla 
siebie samych pewności spłaty kapitału, a pe
wność ta zmniejsza się z każdym rokiem. Pra
wo wyłącznego wyrobu i wyszynku napojów 
spirytusowych sprzeciwia się zasadzie wolno
ści handlu i przemysłu i niewątpliwie coraz 
trudniej przychodzi osłaniać pozostały z da
wnych czasów przywilej, i bardzo łatwo mo
że on być podkopany ubocznie, tak , że
by stracił znaczną część wartości. Komisya 
słusznie uczyniła też, że wyłączyła z projektu 
Wydziału krajowego to, co mogło stawać na 
zawadzie sankcyi cesarskiej ze względu na 
ustawę przemysłową, a Sejm ze swej strony 
powinienby jeszcze w ostatniej chwili zamie
nić w ustawę projekt swej komisyi propina

cyjnej. Byłoby jednak może niezbyteczną prze
zornością, aby uchwalając projekt, różniący się 
wielce od zapatrywań rządu, polecić Wydzia
łowi krajowemu dołączenie do ustawy memo- 
ryału objaśniającego powody, dla których Sejm 
czuł się zniewolonym odstąpić od zasad rzą
dowych, i dla których uważa projekt swej ko
misyi za korzystniejszy dla kraju. Głos podo
bny dowodziłby nietylko dbałości reprezenta- 
cyi autonomicznej o dobro kraju, ale zarazem 
okazałby rządowi, że jego zapatrywanie nie 
było pominiętem, że jedynie poważne względy 
skłoniły Sejm do oparcia swej ustawy na od
miennych zasadach. Doświadczenie zaś uczy, 
iż podobne wyjaśnienia mogą być przydatne, 
że nieraz może przeszkodziło sankcyi zanie
dbanie takiego kroku, które było brane za 
lekceważenie opinii rządowej. Możnaby ró
wnież upoważnić Wydział krajowy, na wypa
dek odmowy sankcyi, do porozumienia się 
z rządem celem ułożenia wspólnie projektu 
ustawy dla przyszłej sesyi sejmowej.

Sprawa propinacyjna od lat kilku jest jak
by rozmyślnie spychana z porządku dziennego, 
należałoby raz postąpić krok naprzód. Zdaje 
nam się, że danie Wydziałowi krajowemu 
upoważnienia do rokowań z rządem, obok 
uchwalenia ustawy przez komisyę propinacyj
ną wniesionej, znabomicie-by zbliżyło rozwi
kłanie całego interesu. Sejm uchwalając usta
wę, dałby wyraz swemu zapatrywaniu na za
sady wykupna prawa propinacyjnego; gdyby 
Wydział krajowy potrafił przekonać rząd o 
korzyściach tej ustawy, uzyskałaby ona sank- 
cyę i rzecz byłaby załatwiona; w przeciwnym 
razie, porozumienie z rządem wyjaśniłoby obu
stronny pogląd i niewątpliwie dałby się zna- 
leść sposób dójścia do wspólnego piogramu. 
Jeżeli więc nie w tym to w przyszłym roku 
mielibyśmy załatwioną jeduę ze spraw, które 
ze względów społecznych domagają się ry
chłego rozwiązania; sprawę będącą źródłem 
niesnasek, ostatnim zabytkiem porządku rze
czy, niedającego się pogodzić z dzisiejszemi 
stosunkami społecznemi, a więc narażającą 
tak uprawnionych na straty, jak kraj na wzbu-

i uważa za konieczne podnieść handel i przemysł 
w kraju naszym. Co do politycznego stanowiska 
posłów w Radzie państwa, jest zatem, ażeby wy
tworzyć stronnictwo samorządu i wolności.

W końcu dotknął sprawy znanej petycyi klubu 
postępowego, która u nas tyle wrzawy narobiła; 
twierdzi, że opozycya nie podniosła się przeciw 
urządzeniu gminy tam proponowanemu, gdyż na 
łączenie gmin prawie wszyscy się zgadzają. Opo
zycya głównie podniosła się przeciw zniesieniu 
Wydziałów powiatowych i przekształceniu Wydzia
łu krajowego. Co do tego, zauważał mowea, że 
niesłusznie poczytane bywają Wydziały i Rady 
powiatowe za jakieś palladium  polskości. Wszak 
ta  organizacya uchwaloną została w Radzie pań
stwa, a była wypływem zasady divide et impera. 
Krytykując następnie czynności Rad powiatowych, 
powtarza argumenta, przytoczone przez p. Kocy- 
łowskiego w sejmie w uzasadnieniu swego wniosku 
dotyczącego zniesienia Wydziałów i Rad powiato
wych. Nikt tam nic nie robi, a jeżeli wogóle co 
się dzieje, to tylko płatny sekretarz coś robi.

Po tem przemówieniu, w ciągu którego bardzo 
znaczna część wyborców opuściła salę, podniósł 
p. N i e m c z y n o w s k i  kandydaturę P- Juliana 
C z e r k a w s k i e g o ,  którą przyjęto oklaskami.

Mówca ten, posiadający znakomity dar wymo
wy, bardzo przychylnie przez Zgromadzenie był 
przyjęty. Żałuję bardzo, że pięknej jego mowy dla 
jej obszerności podać nie mogę. Skreśliwszy stan 
kraju, a raczej scharakteryzowawszy trafnemi ry
sami wszystkie warstwy jego mieszkańców, zale
cał wybór kandydata opozycyjnego.

Zwolennicy p. Z b y s z e w s k i e g o  stawiali mnó
stwo internelacyj, z których kandydat zawsze wy
szedł zwycięsko, gdyż odpowiedzi jego obsypywa
no grzmotem oklasków, a nadto, co u nas wiele 
znaczy, słuchano go mimo spóźnionej pory z na
tężoną uwagą.

Obecnie komitet ściślejszy zastanawia się, któ
rego kandydata zalecić wyborcom.

go pokrytą nie będzie, upoważnia się Wydział 
krajowy do zaciągnienia pożyczki, nie przenoszącej 
wszakże wysokości 125,000 złr. w. a. wraz z kwo
tami bezpośrednio z funduszu krajowego czerpa
nemu

3,670
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(E .) Przyspieszone i ważne obrady sejmu zwra
cają na siebie tak dalece uwagę, iż prawie niepo
strzeżenie dotąd rozwijała się agitacya z powodu 
nadchodzącego wyboru posła do Rady państwa. Ko
mitet przedwyborczy zaprosił kilku do kandydowa
nia. Z tych wczoraj stanęło tylko dwóch tj. Dr W ar- 
s c h a u e r  z Krakowa i Dr Z b y s z e w s k i  ze 
Lwowa.

Nie często nam się zdarzy słyszeć żyda mówią
cego prawdziwie po polsku tj. dobrą polszczyzną i 
w polskim duchu. To też bardzo sympatycznego 
przyjęcia doznał u nas Dr W a r s z a u e r ,  który w 
swem wyznaniu wiary politycznej oba te powyższe 
warunki połączył. Nie będę wam dosłownie powta
rzał jego mowy kandydackiej, gdyż znanym jest 
sposób myślenia, jego z mowy mianej niedawno w 
Krakowie. Tu tylko nadmienię, że mówca na roz
maite interpelacye odpowiadał jasno i niedwuzna
cznie. Oświadczył najpierw, iż jest za rozszerze
niem autonomii krajowej w kierunku, aby jej była 
daną władza wykonawcza, za rozszerzeniem zakre
su ministra dla Galicyi, za sprawiedliwszym roz
kładem podatków. Zwraca również uwagę, że wo
lałby, aby co do języka polskiego w urzędach wy
szła ustawa, zamiast — jak do tąd , rozporządzenie.

Oświadczył dalej, iż chce być przedewszystkiem 
reprezentantem kraju, a tem samem reprezentan
tem tej ludności żydowskiej, która idzie ręka w rę
kę z krajem. Dążności Szomer Izraela potępił bez
warunkowo.

Zapytany co myśli o solidarności delegacyi od
powiedział, że przyjmuje solidarność w kwestyach 
zasadniczych, rozumie jednak, że takowa może się 
tyczyć tylko głosowania. Nie zgadza się mówca na 
taką solidarność, która krępuje człowieka zupełnie 
i z garstki ludzi robi trzodę, pędzoną przez pa
stucha.

Co do języka polskiego w urzędach, wolałby 
aby takowy był zapewniony ustawą, w dzienniku 
ustaw państwa — „schwarz aufw eiss“ jakkolwiek 
ceni wspaniałomyślność Monarchy, który reskry
ptem prawa mu przyznał.....................

Stanowczo oświadczył się kandydat w skutek za
pytania p. S t a r k l a ,  czy sądzi, że ustawa o bez
pośrednich wyborach narusza statut krajowy. Od
powiedział, iż wprowadzenie tej ustawy bez przy
zwolenia Sejmu, jest zamachem na ordynacyę kra
jową. Oświadcza się dalej, iż był przeciw wnio
skowi ks. C z a r t o r y s k i e g o  w tej formie, jak 
był postawiony i że wolałby drogę adresu jaki
proponował Czas. . . , . .

W końcu zapytany kategorycznie, czy się będzie 
trzymał polityki S m o l k i  czy Z i e m i a ł k o w s k i e -
go oświadczył się za polityką Ziemiałkowskiego, 
co wywołało burzę oklasków z jednej i sykania 
z drugiej strony. O federalizmio wypowiedział, że 
ten byłby w tej chwili zgubą Austryi 

Drugim zaproszonym kandydatom, który wystą
pił był p. Z b y s z e w s k i .  W długiej, bezbarwnej 
mowie poruszał rozmaite kwestye jakoto : podat
ków, szkół, procedury sądowej, spółek akcyjnych,

Wieczorne posiedzenie sejmowe.

Na wieczornem posiedzeniu wzięto pod obrady 
najpierw sprawozdanie komisyi budżetowej o 
wnioskach Wydziału krajowego, dotyczących bu
dowy domu obłąkanych w Kulparkowie. Wniosek 
Wydziału krajowego w tej mierze opiewa jak na
stępuje :

„1. Upoważnia się Wydziuł krajowy do zacią
gnięcia na wykończenie budowy zakładu dla obłą
kanych w Kulparkowie pożyczki nieprzekraczającej 
kwoty 318,834 zł. a. w.

2. Na oprocentowanie po 7%  i umorzenie tej 
tej pożyczki, wyznacza się na lat dwadzieścia po 
29,780 zł. a. w. rocznie z funduszu krajowego."

Komisya w swem sprawozdaniu nadmienia, iż 
do myśli zawartej w projekcie Wydziału krajowego 
przychylić się niemoże, wnioski Wydziału krajowego 

i dążą bowiem do podjęcia budowy w rozmiarach 
' podług planów, jakie były pierwotnie zamierzone, 
a tem samem do usunięcia oszczędności postawio
nych uchwałą sejmową z dnia 17go października 
1871. Jako umotywowanie wniosku tego podaje 
Wydział krajowy, że zakład w zmniejszonych roz
miarach będzie mógł pomieścić tylko 360 obłąka
nych, a dziś jest obłąkanych w zakładzie lwow
skim 328, w krakowskim 46, poza granicami 
kraju 23, razem więc 397, że więc wkrótce okaże 
się potrzeba budowania zaniechanych części, a że 
koszta budowy więcej podówczas wyniosą, a, bu- 

! dowa po otwarciu zakładu wywoła zamieszanie po
rządku, niepokoić będzie obłąkanych i wywierać 
szkodliwy wpływ na skuteczność kuracyi, że cho
rzy zajmą refektarze, salę do zabaw i inne lokal- 
ności, które w dobrze urządzonym zakładzie za 
sypialnie służyć nie powinny. _, _

Komisya zaś nadmienia, że nie ma powodow do 
przypuszczania, że wszyscy chorzy obłąkani dzis 
rozrzuceni w innych częściach kraju lub zagranicą, 
potem koniecznie i wyłącznie w zakładzie Kulpar- 
kowskim zamieszczeni być muszą. Daty więo 
w sprawozdaniu Wydziału powołane me są Prze* 
konywające, bo jeżeli znajduje się w zakładach 
lwowskich obecnie obłąkanych 328 ciasno i bez 
żadnego uwzględnienia warunków bygiemcznych a 
nawet humanitarnych ulokowanych, to uzyskanie 
miejsca dogodnego i z zastosowaniem wszelkich 
ulepszeń i zdobyczy naukowych na tem polu, dla 
chorych 360 jest zawsze bardzo wielkim i zada- 
walniającym postępem. Gdyby zaś po pewnym 
czasie okazała się istotnie potrzeba rozszerzenia 
zakładu, to i w takim razie komisya budżetowa 
nie sądzi, aby powrócono do planu pierwotnego, 
ale przeoiwnie uważa za właściwsze wybudowaie 
osobnej budowli jednej, lub Kolejno może i więcej, 
w których zamieszozanoby osobne kategorye cho
rych obłąkanych. Utraci na tem niewątpliwie ar
chitektoniczna harmonia głownego budynku który
był pierwotnie obmyślany ze skrzydłami o /, czę
ści dłuższemi, ale zyska na tom budżet krajowy 
i zyskają względy sanitarne, gdyż dzisiaj coraz 
bardzie nauka lekarska oświadcza się ™ ^ te rn e m  
zakładów obłąkanych, w których chorzy pomie- 
szczeni są w osobnych pomniejszych budowlach a 
jeżeli tutaj, jak przypuścić można, system ten zo
stałby zastosowany, odpada tem samem drugi mo
tyw sprawozdania Wydziału krajowego, a miano
wicie powiększenie wydatków zamieszanie porząd
ku i zaniepokojenie chorych podczas wykonania 
zaniechanych części budowli. -  Wnosi tedy ko-

3) Na pożyczkę w tym celu zaciągnąć się m a
jącą użyte być mogą fundusze pożyczki z r. 1873, 
a mianowicie kwoty zwracane przez powiaty na 
rachunek udzielonych im z tegoż łuuduszu za- 
liczek.

4) W rukryce IV. budżetu krajowego wmieszcza 
się obok uchwalonej już sumy rocznej 12,000 złr. 
dalsze 11,706 złr. w. a. czyli razem 23,706 złr., 
aż do zupełnego umorzenia pożyczki na potrzeby 
zakładu w Kulparkowie już zaciągniętej lub po
życzki dodatkowej, do której upoważnia Wydział 
krajowy punkt 2. powyzsżej uchwały.

Poseł H a l l e r  staje w obronie Wydziału krajo
wego i wykazuje, iż przekroczenie kosztorysu na
stąpiło w skutek podrożenia materyałów i roboci
zny , oraz wskutek wykonania niektórych robót w 
sposób uznany przez lekarzy za lepszy. W ko
sztorysach tedy tych okoliczności nie można było 
przewidzieć. W końcu wnosi, ażeby sejm przyjął 
wniosek Wydziału krajowego, wszelako poprawki 
tej nie poparto, i przyjęto wszystkie wnioski we
dług propozycyi komisyi.

Nastąpiło z porządku dziennego sprawozdanie 
komisyi budżetowej o projekcie Wydziału krajowe
go budowy pralni i łazienek przy szpitalu powsze
chnym

Wydział krajowy wnosi w tej mierze:
1) upoważnić Wydział krajowy do wykonania bu 

dowy pralni i łazienek według planu p. Kołodziej
skiego ;

2) polecić wstawienie na ten cel do budżetu na 
r. 1874 sumy 36,016 złr. 25 ct.

Komisya zaś wnosi:
1) Sejm uznaje w ogóle pożyteczność i korzyść 

z urządzenia pralni parowej przy szpitalach i po
leca Wydziałowi krajowemu przedłożenie na naj
bliższej sesyi Sejmowej dokładnych planów i kosz
torysów do budowy pralni parowej i łaźni przy 
szpitalu głównym, jednak na ten tylko wypadek, 
jeżeli Wydział krajowy uzna niezbędną potrzebę 
takiej budowy pomimo, że parowa pralnia z łaźnią 
w domu obłąkanych w Kulparkowie zbudowaną 
będzie.

Tu znowu zabiera głos p. H a l l e r  w obronie 
Wydziału krajowego; wykazuje konieczną potrzebę 
proponowanych adaptacyj nie stawiając wszelako 
żadnego wniosku. .

P. ks. Adam S a p i e h a  zgadza się w zasadzie 
z posłem Hallerem i uważa wniosek odraczający 
komisyą za niepotrzebny. Komisya bowiem sama 
uznaje, ze budowy te są potrzebne. Jeżeli tak, to 
powinna potrzebie tej natychmiast zaradzić, wnosi 
tedy mówca, ażeby wniosek komisyi odesłać na- 
powrót do niej z poleceniem, aby na najbliższem 
posiedzeniu przedłożyła stanowczy wniosek.

P. K r z e c z u n o w i c z  popiera wywody ks. Sapie
hy, nie widząc żadnego powodu odradzania stanowczej 
uchwały. Wnosi w końcu, ażeby projekt Wydziału 
krajowego przyjąć za podstawę obrad.

P. B a u m  imieniem komisyi wyjaśnia, że Wy
dział krajowy nie przedłożył tejże żadnych planów. 
Zresztą komisya sądziła, że gdy w domu obłąka
nych w Kulparkowie ma być pralnia wybudowaną, 
więc jej nie trzeba przy głównym szpitalu.

P. Ludwik W o d z i e  k i  wytyka niedokładność 
kosztorysów Wydziału krajowego,  ̂ wskutek czego 
komisya obawiała się, ażeby później nie nadeszła 
znowu potrzeba podwyższania kwoty prelimino- 
WHD01.

Z pomiędzy sześciu lub siedmiu mówców, którzy 
zapisali się do głosu, wybrano mówców general
nych, a mianowicie p. K o w a l s k i e g o  za wnio
skiem komisji, a ks. Adama S a p i e h ę  przeciwko 
temuż. Po przemówieniu tychże mówców, które 
nie przedstawiało żadnego interesu, gdyż była to 
sprawa czysto administracyjna, odrzucono wniosek 
ks. Sapiehy, do którego przystąpił p. Krzeczuno
wicz, a przyjęto wniosek komisyi.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi budżetowej o pokryciu gmachu szpitalu 
powszechnego dachem ogniotrwałym. Bez rozpraw 
przyjęto wniosek komisyi, zgodny z wnioskiem 
Wydziału krajowego.

Przystąpiono do obrad nad budżetem krajowym 
na rok 1874. Rubrykę pierwszą lit. a  przyjęto 
bez dyskusyi. Są to koszta reprezentacyi krajo
wej (sejmu krajowego) preliminowane w kwocie 
95,000 złotych. Przy pozycyi b tej rubryki (płace 

|członków Wydziału krajowego) podjął p. G r o s s  
I wniosek swój, który stawiał przy sposobności u- 
chwalenia etatu urzędników Wydziału krajowego, 
ażeby z tych samych powodów co urzędnikom, 
podwyższyć także płacę członkom z 3000 na 4000 
zł. dla każdego. Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  
oświadczył, iż wniosek ten wymagałby porozumie
nia się komisyi budżetowej. Wtedy przedłożył p. 
G r o s s  swój wniosek na piśmie, żądał traktowa
nia go jako naglącego i odesłania do komisyi, 
ażeby na następuem posiedzeniu zdała sprawę. 
W ten sposób przystąpiono tedy do pierwszego 
odczytu tego wniosku. A gdy przy głosowaniu 
mniejszość oświadczyła się za odesłaniem go do 
komisyi, przeto wniosek ten upadł, a uchwalono 
natomiast pozycyę tę według wniosku komisyi w 
wysokości 25,200 zł. .

Uchwalono następnie bez dyskusyi rubrykę ligą 
do VHIej włącznie. Pozycye te opiewają:

poz. 22. Remuneracye stałe: dla rze
cznika prawnego, dla tłumaczy, do
datek osobisty dla odźwiernego,-— tu
dzież renumoracye niestałe . . . . . .

poz. 23. Potrzeby kancelaryjne, z 
wydawnictwem rozporządzeń krajo-

poz. 24. koszta podróży i dyety. . ̂ 400
poz. 25 pensye i zaopatrzenia • • 5,28U
poz. 26. dary z ła s k i.......  1,070

Suma Rubr. II. . 179,443 „ 

R u b r .  III. K o s z t a  l e c z e n i a  u b o g i c h .
Przyjęto do zmiany preliminowaną 

przez Wydział krajowy sumę . . .2- 220,000 „ 
Rub. IV. Koszta szczepienia w kwo

cie .......................................  22,500 „
Rub. V. Koszta sanitarne w kwocie 30,200 „

i Rubr .  VI. Z a s i ł k i  d l a  z a k ł a d ó w  d o b r o 
c z y n n o ś c i .

poz. 32. Szpital Sióstr miłosier
dzia we L w ow ie.....................................

poz. 33. Szpital Sióstr miłosierdzia
w C zerw onogrodzie..............................  ^58 „

poz. 34. Szpital Sióstr miłosierdzia
w R o z d o le ................................................................... ”

poz. 35. Dom ubogich i sierót w 
Krakowie (pod warunkiem zaopatrzę- ^
nia pod rzu tk ó w )...............................  • • 5,424 „

poz. 36. Amortyzacya pożyczki na 
budowę domu obłąkanych w Kulpar
kowie wedle osobnego sprawozdania_____ 23,700 „

Suma Rubr. VI. . 30,322 „

R u b r .  VII. Z a s i ł k i  d l a  z a k ł a d ó w  n a u k o 
wych.

A. Stypendya. 
poz. 37. dla 2 uczniów weteryna-

ryi po 200 złr. .  .................................  400 „
i na koszta p o d ró ż y ..........................   60 „

poz. 38. dla uczniów szkoły rolni
czej w D u b lan ach ................. 1,000 „

poz. 39. dla uczniów i uczennic se- 
minaryów nauczycielskich . . . . . . 18,000 »

Suma stypendyów . 19,460 „
B. Zasiłki, 

poz. 40. Szkoła rolnicza w Dubla
nach ................   , • 5,000 „

poz. 41. Szkoła rolnicza w Czerni
chowie .....................................................  7,000 „

Szkoła rolnicza w Czernichowie po
bierała dotąd zasiłek 5.000 złr. —
Na tej sesyi sejmowej komitet Towa
rzystwa gospodarczo-rolniczego w Kra
kowie wniósł do Sejmu petycyę 1. 43. 
o podwyższenie rocznego zasiłku do 
7,000 złr.

Przychylając się do żądania petycyi, 
podwyższono roczny zasiłek dla szko
ły rolniczej w Czernichowie do 
7000 złr. 

poz. 42. Zakład głuchoniemych
we L w o w ie ............................................. 2,000 „

poz. 43. Zakład ciemnych we Lwo
wie pobierał dotąd 1,000 zł. rocznie.
Dyrekcya gal. zakładu dla ciemnych 
we Lwowie wniosła do Sejmu petycyę 
1.232 o podwyższenie rocznej dotacyi 
z 1,000 złr. na 2,000 złr.

Na wniosek komisyi wnosi Sejm 
zasiłek ten podnieść rocznie do . . 2,000 „

zaniechanych części

mil ) aŚejm upoważnia Wydział krajowy do użycia 
na dalsza budowę i wykończenie zakładu obłąka
nych w Kulparkowie części funduszów zaoszczę
dzonych w r. 1872, o ile to wykonanem byc może 

I  bez uszczerbku innych gałęzi gospodarstwa krajo
wego aż do wysokości H o,000 złr. w. a.

%  Jeżeli suma potrzebna na dalsze prowadzenie 
I budowy i urządzenia z.k!ad„ „  IMparko-e «  
i ciągu bieżącego roku ze tM la powyżej wakażaue-

R u h r .  II. K o s z t a  z a r z ą d u :
W skutek zmian przez Sejm uchwalonych wyno

sić będą odpowiednie pozycye:
poz. 11. do incl. 18. płace urzędni

ków i sług wraz z dodatkiem aktywal- 
nym, tudzież place dzienne dyurnistów 131,683 złr. 

poz. 19 zasługi stróżów i froterów 2,160 „
poz. 20 emolumenta .  ..................... 4,280 „
poz. 21 najem pomieszkania dla Wy

działu krajowego, dla biura statysty
c z n eg o ,— dla zakładu podrzutków i 
dla rysowników technicznych  15,000 „

Suma zasiłków . 16,000 „
C. Na cele naukowe i wykształcenia.

Dla akademii umiejętności w Krakowie prelimi
nuje Wydział krajowy:
a) w pozycyi 44 dla komisyi fizyogra-

f i c z n e j ...................  • • -1,500 złr,
b) w pozycyi 55 stałej dotacyi dla a
k a d e m i i .....................................   • • • 5,000 „
c) w pozycyi 58 rubr. VIII. lit. a. na 
badania archeologiczne  ....................... 250 „

Razem . . 6,750 „
zamiast tych trzech pozycyj w wysokości 6,750 
złr. komisyi na wniosek uchwalono stałej dotacyi 
rocznej dla akademii umiejętności w Krako
wie.................................................................... 10,000 złr.
poz. 45 Sz^pła gimnastyczna Sokół . 1,000 „

„ 46 Teatr polski w Krakowie . . 5,000 „
„ 47 Teatr polski we Lwowie. . . 4,200 „
Spółka teatru Skarbkówskiego we Lwowie: pp. 

Walery an Podlewski August hr. Loś, Eugeniusz 
hr. Cetner i inni wnieśli do Sejmu petycyę 1. 257 
i proszą:
a) o zarządzenie, aby jednorazowy zasiłek dla 
teatru na zeszłorocznej sesyi w sumie 8,000 złr. 
uchwalony, został spółce wypłacony;
b) aby wysoki Sejm tejże spółce stałą roczną 
subwencję po 10,000 zł. przyzwolił.

Co do pierwszego ustępu petycyi pod a : Ponie
waż subweneya za rok 1873 dla teatru polskiego 
we Lwowie już uchwaloną została na sesyi ze
szłorocznej, przeto uwzględniając powody przyto
czone w petycyi.

Komisya wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić: Poleca się Wydzia

łowi krajowemu aby wypłacił rzeczoną subwencję 
w kwocie 8,000 do rąk proszącej spółki z fundu- 

j szów roku 1873. — Względem ustępu b. komisya 
1 wnosi: aby Wysoki sejm dla spółki dzierżawców 
teatru skarbkowskiego subwencję . . . 8,000 zł. 
w budżecie zamieścił, co też uchwalono 
poz. 48. Teatr ruski pod zarządem kasyna Be-
s i d a .............................................................  3,000 złr.
poz. 49. Towarzystwo muzyczne we Lwowie pobie
ra roczny zasiłek 1,000 złr. Wskutek petycyi 
tegoż towarzystwa 1. 272 o podwyższenie tej sub
wencji.

Rubryka VIII. U t r z y m a n i e  p o m n i k ó w  
h i s t o r y c z n y c h .

Poz. 57. Odnowienie Sukiennic w K ra
kowie  ............................................  5,000 złr.
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3,000

250
8,250 złr.

1,800 złr.

Bady
7,200

Poz. 58. Restauracya pomników w
g ó l e .............................................................

Poz. Badania zabytków historycznych, 
piśmiennych i archeologicznych, dla Za
kładu narodowego imienia Ossolińskich
wa L w ow ie..................................................

Suma rub. VIII. .”
Eomisya wnosi: 

dla Towarzystwa muzycznego we Lwo
wie tedy u ch w alono ............................
z zastrzeżeniem, że Towarzystwo u- 
dzielać będzie nauczycielom i uczniom 
seminaryum nauczycielskiego bezpła
tnej nauki muzyki i śpiewu kościel
nego.

Poz. 50. Sześciu członkom 
szkolnej po 1,200 zł. . .

W 08tatniem sprawozdaniu z czyn
ności Wydziału krajowego, a w po- 
szczególaości w poglądach na czyn
ności Rady szkolnej, wyraża Wydział 
krajowy życzenie, aby jednej przy
najmniej części jej członków autono
micznych umożliwiono szerszy zakres 
działania i ułatwiono zupełne odda
nie czasu i sił dla spraw w gronie 
jej załatwianych.

Komisya podzielając w zupełności 
to zdanie, przedstawia z jednej stro
ny wniosek:

Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, aby w myśl wyrażonego w spra
wozdaniu swojem życzenia, przedło
żył Sejmowi na następnej sesyi od
powiednie wnioski. To też uchwalono.

Zważywszy, że członek Rady szkol
nej pan Henryk Szmitt oddaje się 
wyłącznie zajęciom Rady szkolnej, a 
jest do życzenia, aby mu i nadal zu
pełne oddanie czasu i sił dla spraw 
w gronie Rady szkolnej załatwianych 
umożliwić, 'udzielił Sejm członkowi 
Rady szkolnej panu Henrykowi Szmit-
towi rem uaeracyę.................................

Poz. 51. Rada szkolna krajowa do 
rozporządzenia wedle osobnego pre
liminarza ............................................

Poz. 52. Gimnazyum żeńskie w Kra
kowie .  ............................................

Poz. 53. Towarzystwu gosp. galic. 
na urządzenie szkoły leśnictwa
tudzież . . J .................................
wedle osobnego sprawozdania komisyi 
administracyjnej.

Poz, 54. muzeum przemysłowe we
Lwowie z a s i łe k .....................................

Poz. 55. Na skutek petycyi Rady 
miejskiej krakowskiej L. 234 o sub- 
wencyę dla tamecznego muzeum prze
mysłowego, uchwalono: dla muzeum 
przemysłowego w Krakowie na po
większenie przedmiotów muzealnych 

Poz. 56. Na skutek petycyi zarzą
du towarzystwa pedagogicznego L. 186, 
tudzież petycyi nauczycieli gimnazyum 
wadowickiego L. 95. Komisya wnosi 
pozostawionie zeszłorocznych subwen- 
cyj także na rok 1874:

Szkole żeńskiej w Tarnowie . . . .
* „ w  Rzeszowie. . . .
» » w Stanisławowie. .

„ w Wadowicach . . 
tudzież nadanie na r. 1874 subwen- 
cyi szkole żeńskiej w Jarosławiu w 
kwocie.........................................................

Suma zasiłków na cele naukowe
i wychowania publicznego................. 255,503
do tego suma stypendyów................. 19,460
r> „ „ zasiłków dla zakładów 16,000

800

199,703

2,500

5.000
3.000

1,100

ku, tudzież kupna i sprzedaży zubożało, lub zu
pełnie z własności ziemskiej wyzutych zostało, 

zważywszy, że z powodu nieistnienia ksiąg grun
towych z jednej strony, a przy bardzo daleko po- 
suniętem dzieleniu gruntów z drugiej strony, po
wstał zamęt co do granic własności i spowodował 
bardzo wiele sporów sądowych, 

zważywszy, że już znaczna część gruntów wło
ścian przez ludność obcą, napływową wywłaszczo
ną została, zważywszy, że przez dzielenie gruntów 
włościańskich, kredyt włościan znacznej doznał 
ujmy,

zważywszy, że dalsze istnienie nieograniczonej 
wolności dzielenia gruntów włościańskich, zagraża 
zupełnym upadkiem gospodarstwu rolnemu,

W. Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się Wydział krajowy, ażeby zebrawszy 

potrzebne materyały, wypracował i przedłożył Sej
mowi na najbliższej sesyi projekt do ustawy, w 
myśl której dotychczasowa bezwzględna wolność 
dzielenia gruntów włościańskich, Z08%’faky ograni
czoną odpowiednio do s t o s ó w  naszeg0 kra:u 

P. ks. Z a k l i ń s k i  uniósł następującą interpe- 
lacyę do p. ko%igarea rządowego:

\). ^ Z\ wiadomo % k. rządowi o wykluczeniu 
ru%iego języka ft żeńskiem seminaryum nauczy- 

l cielskiem i  w przyłączonej do tegoż szkoły nor
malnej?

2) Czy wiadomo c. k. rządowi o takiemźe 
wykluczeniu języka ruskiego jako wykładowego w 
tutejszem seminaryum męzkiem;

3) co rząd zamyśla czynić, aby ochronić Swoje 
ustawy jak i zadość uczynić shksgnyin życzeniom 
narodu ruskiego ?

W innej interpel&cyi do p. komisarza rządowe 
go użala się ks. Z ak l i ń s k i  na c. kr. starostę w 
Żółkwi, iż tenże pod d. 10 lutego 1873 na zwierz
chność gminną w Butynach nałożył karę wysła
niem posłańca karnego na tak długo, aż dopóki ta 
zwierzchność nie nauczy się swoich doniesień do 
c. k. starostwa w polskim języku przedkładać. 
Zapytują tedy interpelanci:

1) Czy wiadomem jest c. kr. rządowi to niele 
galne postępowanie p. starosty w Żółkwi; 2) ja
kich środków c. k. rząd dla zabezpieczenia ustaw 
i obywatelskiej swobody w tym względzie użyć za
mierza ?

W końcu interpeluje ks. P a w l i k ó w  Wydzia 
krajowy, dla czego dotąd Wydział krajowy budo
wy drogi Żółkiew-Mosty-Chrystynopol nie rozpo
czął i na jakie potrzeby został wydany fundusz, 
na tę drogę przez Sejm przeznaczony.

1,000

800
400
400
.300

300

Suma ogólna Rub. VH. 290,963 złr. 
Przy pozycyi 47ej (teatr polski we Lwowie) gdy 

chodziło o udzielenie subwencyi spółce teatralne, 
na r. 1874, zabrał głos p. K o w a l s k i ,  a wyświe
cając obawę, ażeby ta subwencya nie wyrodziła 
się w stałą subwencyę coroczną, która miałaby 
tylko uzasadnienie, gdyby chodziło o cele krajowe, 
sprzeciwił się tej pozycyi.

P. C h r z a n o w s k i  odpierając wywody poprze
dniego mówcy, jakoby wspieranie sceny narodowej 
w stolicy nie miało znaczenia dla całego kraju, 
objawia przy tem zdanie, że p. Kowalski w Wie
dniu, gdy będzie mowa o subwencyi na teatry wie
deńskie, zapewne będzie glosował za taką sub- 
wencyą.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który to samo 
objawia zdanie, a nadto dodaje, iż subwencya 
8000 złr. nie jest zbyt wysoką, przyjęto bez dal
szych rozpraw ową pozycyę.

Przy końcu posiedzenia odczytano dwie interpe- 
lacye ruskie, do komisarza rządowego i jednę in- 
terpelacyę do Wydziału krajowego. Treść tychże 
podam przy najbliższej sposobności, gdyż wśród 
gwaru nie dosłyszałem dobrze, co zawierają.

Pomiędzy innemi wniósł p. J ą d r z e j « s k i  wnio
sek, poparty pizez włościan, ażeby znieść podziel
ność gruntów, ustawą z Igo listopada 1868 zapro
wadzoną.

Na wieczornem posiedzeniu z dnia 14 stycznia 
b. r. przedłożono do laski marszałkowskiej wnio 
ski następującej treści:

P. B a r t o s z e w s k i e g o  i towarzyszy: Zubożenie 
ludności rolniczej i rzemieślniczej w naszym kraju 
postępuje gwałtownie i przerażająco. Inne kraje, 
gdzie zubożenie tych warstw ludności o wiele mniej 
spostrzegać się daje, pomyślały nad badaniem przy
czyn i bądź wysadzono komisye, bądź polecono do
chodzenie przyczyn tego Wydziałom krajowym.

Ponieważ kwestya ta wielkiej doniosłości, kraj 
cały bardzo obchodzi a zatem:

Zważywszy, że sesya sejmowa ma się ku koń
cowi, iż komisya wybrana w tym przedmiocie czyn
ności swej należycie załatwićby nie mogła, stawia
my wniosek naglący. Wysoki Sejm poleci Wydzia
łowi krajowemu, aby przyczyny gwałtownie postę
pującego zubożenia ludności rzemieślniczej i rolni
czej w kraju naszym, w drodze właściwej za po
mocą swego bióra statystycznego, za pośrednictwem 
władz rządowych i autonomicznych i w innych wła
ściwych drogach zbadał, i odpowiedne wnioski 
Wysokiemu Sejmowi na najbliższej sesyi przed
łożył.

Wniosek p. J ę d r z e j e w s k i e g o :
Zważywszy, że ustawa krajowa z Igo listopada 

.1868 L. 25 dziennika ust. kr. o wolności obrotu 
własnością ziemską, oddziałała nadzwyczaj nieko
rzystnie na stosunki społeczne ekonomiczne nasze
go kraju, przeważnie rolniczego, 

zważywszy, że wiele rodzin włościańskich z po
wodu rozdrobnienia ich własności w drodze spad-

L w ó w  15 stycznia.

2 2  posiedzenie sejmowe.

Pomiędzy petycjami, których spis odczytałem, 
znajduje się jedna o przeniesienie kosztów leczenia 
ubogich chorych na fundusz krajowy, reszta jes ; 
prywatnej lub lokalnaj natury.

Po załatwieniu zwykłych formalności, podjęto 
przerwane wczoraj obrady nad budżetem krajowym. 
Rubrykę IX ( k o s z t a  p o s t e r u n k ó w  ż a n d a r -  
meryi ) ,  przyjęto bez rozpraw, według wniosków 
komisyi i powzięto nadto następującą uchwałę:

1) Sejm uznaje przekroczenie uchwalonego na 
1873 budżetu żandarmeryi za usprawiedliwione,

i przyzwala Wydziałowi krajowemu dodatkowy kre 
dyt na rok 1873 w kwocie 9,120 złr 77 ct.

2) Sejm uchwala rubrykę IX. „Kwaterunkowe żan
darmeryi na „rok 1874 w ogólnej sumie 56,768 złr.

Bez dalszych rozpraw przyjęto następnie rubry
kę X lit. A  ( d r o g i  k r a j o we ) .  Koszta zarządu 
w wysokości 115,445 zł. Przy pozycyi lit. B.  (No 
we b u d o w y  i r e k o n s t r u k c y e  dr ó g )  propo 
nuje komisya kwotę 155,000 zł.

P. P o l a n o w s k i  wnosi, ażeby na drogę Żół 
kiew„ Mosty, Chrystynopol, przeznaczyć nad to 
kwotę 40,000 zł. Wniosek ten długą wywołał dy-

r.

P. G r o s s  usprawiedliwia Wydział krajowy, iż 
nie włożył tej drogi do budżetu z tego powodu, 
ponieważ trzymał się zasady przez sejm przyjętej, 
ażeby tylko najpilniejsze budować drogi. Mówca 
wszelako zauważa, że droga ta jest bardzo uży
teczną, i jak długo nie będzie zupełnie ukończoną, 
nie może być dostatecznie zużytkowaną. Popiera 
tedy wniosek p. Polanowskiego.

W ciągu dyskusyi postawił p. W o ł a ń  ski  wnio
sek, by polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby sta
rał się w przedłożeniach swoich uwzględniać tak 
zachodnią jak i wschodnią część kraju zarówno 
Po dłuższej dyskusyi, w której udział brało kilku
nastu mówców, przyjęto wniosek p. Polanowskiego 
jak i wniosek p. Wolańskiego, tym sposobem pod
niosła się kwota na nowe budowy i rekonstrukcye 
drćg o 40,000 zł. a zatem wynosi obecnie 195,000 zł.

Przytem upoważniono Wydział krajowy do prze
noszenia w razie potrzeby kwot z jednej rubryki 
pozostałych na inne.

Na utrzymanie dziś istniejących dróg krajowych 
preliminowano kwotę 445,554 złr., i wezwano Wy
dział krajowy, aby na następnej sesyi, po dokła- 
dnem zbadaniu dróg krajowych do zaniechania 
proponowanych, przedłożył sejmowi stanowcze 
wnioski. Budżet drogowy przedstawia się tedy jak 
następuje:

A. W wy da t ka ch ' .
1. Koszta zarządu.................................  115,446 złr
2. Budowa i rekonstrukcya dróg . . 195,000 „
3. Utrzymanie dróg krajowych . . 445,554 „ 

Zasiłki dla dróg gminnych i powiat. 60,000
Ogółem 816,000 złr. 

B. W d o c h o d a c h .
m y t .......................................................  140,000 złr.

Właściwy wydatek wynosiłby zatem . 676,000 „ 
Nastąpiła rubryka XI (Dotacye dla zakładów 

krajowych).
Wszystkie pozycye tej rubryki przyjęto bez dys- 

tussyi.
1. Na szpital główny we Lwowie:

a) oddział położnic . . . .
b) oddział obłąkanych

15,740 złr. 
62,904 „ 
46,715 „Fundusz podrzutków we Lwowie.

3. Szpital św. Łazarza w Krakowie:
Odział położnic i podrzutków. . . 26,694 „ 
Dyskusya dopiero rozwinęła się nad ostatecz

nymi wnioskami komisyi zdążającymi do usunięcia 
niektórych niedogodności w szpitalu lwowskim. 
Komisya bardzo smutny obraz przedkłada miano
wicie co do nowo zbudowanego prosektoryum i 
aboratoryum, tudzież o zakładzie położniczym.

W tem prosektoryum wilgoć spływająca ze ścian 
dla braku odpowiednich kanałów do odprowadze
nia wody z góry ku tym budowom spadającej nisz
czy budynek, sprzęty, instrumenta hirurgiczne i 
czyni pobyt tamże dłuższy nieznośnym. Okna i 
drzwi, pomimo że są nowe, nie przystają szczelnie.

Winda do dźwigania trupów z trupiarni w sutere
nach do sali w prosektoryum nie jest urządzoną. 
Zaprowadzone kaloryfery dymią i ściany są okop
cone.

W najopłakańszym stanie jest Zakład położni
czy, um ies^ony w wynajętej realności tak zwa- 
nej rilii Hoflicha. Dom ten w największem opu- 
stoszeniu nie odpowiada zupełnie celom lekarskim. 
Wszystko zbutwiałe i przegniłe od podłóg aż do 
ścian i drzwi — ściany zapluskwione* chociaż Za
rząd szpitalu czyni weselhie ku utrzymaniu czy  ̂
stosci możliwe kroki. Wychodki umieszczone tuż 
pod oknami sal chorych, pomimo nieustannej de- 
swiekcyi szerzą zaraźliwe ftyziewy. Wentylacyi 
żadnej, chyba przbć szpary w drzwiach i oknach. 
Przytem ciasnota, brak powietrza — przepełnienie 
sal wbrew wszelkim zasadom hygieny. W sali, 
gdzie według obliczenia sześciennej przestrzeni 
najwięcej 10 chorych umieścić można, mieści się 
19 łóżek. W sali brzemiennych, gdzie jest powie
trza zaledwie na trzy osoby, mieści się 9 łóżek. 
Ten sam stosunek prawie we wszystkich salach. Do 
ilustracyi tych niedogodności dodać należy, iż wła
śnie t9mi dniami wybuchła tamże gorączka poło
gowa. Musiano cały zakład uprzątnąć i chorych 
do głównego szpitala przenieść11,

Następnie kotolsya wytyka, że w szpitalu lwów-, 
skitla koszt utrzymania chorych jest 0 vviele zna
czniejszym sniźeii w szpitalach wiedeńskich. Ko
misja przypisuje tę okoliczność złej kontroli, i pro
ponuje ustanowienie szafarza. W końcu stawia ko 
misya następujące wnioski:

„Sejm uznaje nagłą potrzebę zbudowania wła
snego domu na Zakład położniczy i wzywa Wy
dział krajowy, aby na przyszłej sesyi sejmowej 
odpowiedni przedłożył projekt.

Następnie, aby zbadał przyczyny niestosunko- 
wej wysokości ogólnych kosztów szpitalnych je
dnego dnia lefezSnia w przecięciu, a mianowicie 
kosztów żywności w porównaniu z kosztami w 
szpitalach wiedeńskich. Nakoniec, aby przyspieszył 
kolaudacyą nowo zbudowanego prosektoryum i la- 
boratoryum i zarządził usunięcie wytkniętych 
braków.

P. H a l l e r  zabiera głos i w bardzo obszernym 
wywodzie wykazuje, że obraz przez komisyę przed
stawiony, w zanadto jaskrawych barwach jest ma
lowany; jakkolwiek bowiem w szpitalu jest wiele 
niedogodności, to jednakowoż tak źle, jak to ko
misya przedstawia, nie jest. Nie sprzeciwia się je
dnak mówca wnioskom przez komisyą przedsta
wionym. W ciągu dłuższej dyskusyi p. I l a ń s n e r  
zauważał, że nie podobna jest chorych zostawić w 
takim budynku, jaki opisuje komisya. Wnosi tedy 
dodatek do pierwsego punktu komisyi, ażeby pole
cić Wydziałowi krajowemu przeniesienie chorych 
do innego budynku. Przy głosowaniu wniosek ten 
nie uzyskał większości, a natomiast uchwalono 
wnioski komisyi. W końcu sprawozdawca p. Ka
miński imieniem komisyi przedłożył wniosek, aże
by nad petycyą Dra Neuhausera o podwyższenie 
emerytury z 900 na 1,200 zł. przejść do porządku 
dziennego.

W obronie p. Neuhausera stanął bardzo gorąco 
p. We i g e l ,  przedstawiając, że lekarz ten przez 39 
lat służył krajowi, a służba jego należała do naj
niebezpieczniejszych, gdyż był lekarzem chorób 
przeważnie zaraźliwych. Zresztą Wydział krajowy 
wtedy, gdy p. Neuhauser miał iść na pensyę, przy
rzekł mu emeryturę 1,200 zł.; więc już aby uni
knąć kompromitacji Wydziału krajowego, należy 
mu emeryturę do tej wysokości podnieść. Zapi
sało się do głos usześciu mówców, a gdy się poka
zało, że wszyscy ci mówcy są za wnioskiem p. 
Weigla, przemawiał za tymże wnioskiem p. K o
w a l s k i  jako jeneralny mówca, a nadto p. P i e -  
t r u s k i  jako członek Wydziału krajowego. Przed 
głosowaniem przystąpił p. K a m i ń s k i  imieniem 
komisyi do wniosku p. Weigla, poczem takowy 
przyjęto, a ks. Marszałek odroczył posiedzenie do 
wieczora.

jakoby matecznik z „Pana Tadeusza11 dla wszyst
kich polskich znakomitości , my powtórzyć mo
żemy, że na mniejszą skalę Miłosław był owym 
matecznikiem wielkiego miłosierdzia, gdzie stru 
dzeni bojowaniem życia, złamani w usługach kra
ju, literatury, sztuki, serdeczny znajdowali przytu 
łek i garść ziemi ojczystej na miejscowym emeu 
tarzu.

Z dzienników tutejszych niemieckich dowiaduje
my się o elukubracyach pism lwowskich z powodu 
niefortunnego artykułu w Tygodniku katolickim. 
Pisma te każdej chwili jakby na zawołanie, jak 
i w obecnym razie skwapliwe są kuć broń dla 
wrogów naszych. Pozostawiając im to stanowisko, 
zaprzeczyć tylko stanowczo musimy twierdzeniu, 
jakoby Tygodnik dziś lub kiedykolwiek był orga
nem ofieyalnym lub półofieyalnym X. Prymasa lub 
kapituły tutejszej, a nawet obecnie z dalekiego 
na prowincyi probostwa jest redagowanym i w pro- 
wincyonalnem miasteczku drukowanym

W ied eń  15 stycznia.

( R )  Zdaniem kilku dzienników, rząd tutejszy 
wiedział od dawna o istnieniu bulli papieskiej o- 
głoszonej przez Gazetę Kolońską , i podobno za
łożył w Rzymie protest przeciwko wszelkim zmia
nom w obrzędach elekcyjnych przy wyborze no
wego Papieża. Z tego doniesienia, które może być 
prawdziwem, wnoszą inne pisma, jakoby hr. An- 
drassy uznawał autentyczność bulli w osnowie przez 
Gazetę Kolońską podanej. To zdaniem naszem 
nie jest  ̂rzeczą rządu austryackiego, wdawać się 
w rozbiór autentyczności tej lub owej bulli. Ist
nienie bulli w ogóle w przedmiocie wyboru następcy 
obecnego Papieża, przyznają nawet Germania i 
Volksfreund; zaprzeczają tylko, aby bulla przez 
dzienniki pruskie podana była autentyczną. Rząd 
austryacki mógł więc jeszcze przed kilku miesią
cami wiedzieć o istnieniu bulli w ogóle, znać jej 
treść i na tej podstawie złożyć oświadczenie w Rzy
mie; z czego atoli jeszcze żadną miarą nie wynika, 
aby hr. Andrassy czynił był swe kroki w Rzymie 
na podstawie buli tej treści, jaką podała Gazeta 
Kolońską.

P o z n a ń  13 stycznia.

Zwycięstwo nasze w wyborach do parlamentu zape
wnione. Dr Niegolewski wyszedł z urny wybor
czej, i to większością trzech tysięcy głosów, a nie 
cilkudziesiąt, jak przed trzema laty. Świetne to 

zwycięstwo zawdzięczamy przedewszystkiem bez
przykładnej gorliwości i zabiegliwości w spełnieniu 
swych obowiązków wyborców miasta naszego. W 
niektórych okręgach do 85% uprawnionych wybor
ców głos swój oddało. Widziano chorych, kaleki, 
spełniających swój obowiązek. Zawdzięczamy to 
duchowieństwu naszemu, zawdzięczamy poczciwym 
żywiołom miasta a zwłaszcza przedmieść.

Na zebraniach wyborczych miasta Poznania 
kandydatura Dra Niegolewskiego pozostała w ja
skrawej mniejszości; pokrzywdzona przez uchwałę 
komitetu i delegatów większości, przez karność na
rodową, zapewniła obecnie Dr Niegolewskiemu tak 
wspaniałe zwycięstwo.

Po takcie jego politycznym, po szlachetności spo
dziewać się można, że działanie jego publiczne od- 
>owie znanej rezolucyi  ̂ poznańskiej, uchwalonej 
irzez większość, ówcześnie mu przeciwną, a dziś 

wywalczającą mu, z zaparciem się zupełnem wła- 
snem, krzesło sejmowe.

Onegdaj bolesną ponieśliśmy stratę. W Miłosła
wiu zakończyła życie czcigodna wdowa po śp. hr. 
Sewerynie Mielżyńskim, która tak przykładnie n- 
trzymywała tradycyę tego szeroko gościnnego do
mu, gdzie miłość chrześciańska była kierowniczką 
w używaniu od Boga udzielonych dostatków. Je
śli trafnie i pięknie ktoś napisał, że Kraków, to

Berlin 14 stycznia

(A .)  Z każdym dniem dochodzą tu nowo wia
domości o rezultacie sobotnich wyborów, na podstawie 
których da się już dziś zestawić ogólny pogląd na skład 
parlamentu W nadchodzącej kadencyi, a choć li
czebnie nie można jeszcze oznaczyć zaszłych zmian 
w pojedynczych frakcyach, tyle jednak jest pe- 
wnem, że liberalizm zawiódł się niepoślednio 
w oczekiwaniu swych tryumfów. Wzmocnienie 
partyi katolickiej W parlamencie, które zanotować 
wypada, jest naturalnym wynikiem obecnych waśni 
między kościołem a państwem, zmuszających jak 
wszelki ucisk, do tem większej solidarności w sta
nowisku odpornem, im większe grozi niebezpie
czeństwo ze strony zaczepnej. Mniej natomiast 
pomyślnem choć charakterystycznem jest zwiększe
nie się partyj socyalnych demokratów, które do
wodzi rozwoju komunistycznych idei w Niemczech 
opartego na porozumieniu się ftspólnem i działal
ności według pewnego programu, co dawniej było 
tu rzeczą zupełnie nieznaną. Okoliczność ta jest 
niezawodnie wskazówką na przyszłość, krzyżującą 
poniekąd liberalne plany, jak to się przebija z ar
tykułów tutejszych organów tej partyi, które wy
rażają zdziwienie nad postępami komuny niemiec
kiej, mimo tego, iż podkopując dotychczasowe 
podstawy państwa, właśnie same jej torują drogę 
do rozwoju. Jeżeli w Berlinie demokraci sócyal- 
ni nie byli w stanie przeprowadzić żadnego ze 
swych kandydatów, przypisać to należy solidar
ności opozycyi, głosującej prawie wyłącznie na po
stępowych; liczba jednak głosów, jaką pierwsi u- 
zyskali, dowodzi, że wśród innych okoliczności 
zwycięztwo niezawodnie dostałoby się socyalistom, 
w każdym zaś razie przemawia ona za rozwojem tej 
partyi, przybierającym w stolicy coraz większe 
rozmiary.

Wypadki na pólu politycznem ustępują obecnie 
polemice z powodu ogłoszenia w Gazecie Koloń- 
8fciej bulli, tyczącej się przyszłych wyborów Pa
pieża i zaprzeczenia jej autentyczności w Germa
nii. W sporze tym zdaje się przemawiać wszel
kie prawdopodobieństwo za Germanią,która w spra
wach tyczących się Rzymu bywa zazwyczaj bar
dzo dok ładn ie  inform ow aną; gdyby zaś naw et a r-  
gumenta Gazety Kotońskiej, k tó ra  bron i au
tentyczności. bulli, miały się sprawdzić, zawsze 
sposób nieuczciwy, w jaki rząd do posiadania te
go aktu przyszedł, zdaje się nie podlegać wątpli
wości a przemawia za tera i sposób polemizowa
nia Gazety Kotońskiej, która broni się przywilejem 
niepodawania źródeł, jakie służą prasie, w obec 
oskarżeń Germanii. Ogłoszenia bulli papieżkiej 
w języku łacińskim, co następnie uczyniła, Gazeta 
Kolońską chcąc poprzeć swe twierdzenie formalną 
stroną dokumentu, odpowiadającą stylowi w po
dobnych sprawach w Rzymie używanemu, nie mo
żna uważać za dowód prawdziwości tego aktu, 
zwłaszcza, iż naśladowanie jest tu nadzwyczaj ła- 
twem i nawet Germania przyznaje, iż czytając 
bullę w pseudo-oryginale, trudno byłoby wątpić ze 
względów wewnętrznych o jej autentyczności. Zre
sztą stanowisko organów urzędowych w obec tej 
sprzeczki przemawia także za Germanią, gdyż te 
zamiast popierać argumenta Gazety Kotońskiej, 
inspirowanej zazwyczaj przez urząd kanclerski, 
zadawalniają się powtórzeniem twierdzeń podawa
nych przez strony polemizujące i zachowują zu
pełne milczenie co do własnego sądu. Jeżeli się 
rzecz wyjaśni na niekorzyść Gazety Kotońskiej, jak 
tego podług wszelkiego prawdopodobieństwa spo
dziewać się można, będzie to nie pierwszą i nie 
ostatnią kompromitacyą tego dziennika, odgrywa
jącego rolę pośredniczą w ogłaszaniu wiadomości 
urzędowych, za które rząd poręczać nie chce lub 
nie może.

Dodatki do ustaw antikościelnych, których re
dagowaniem zajmuje się obecnie ministeryum, 
zdają się przechodzić podług Nat. Z tg  przez po
dobne fazy, jak przedtem ustawa kolejowa. Mini- 
nistrowie sprawiedliwości i finansów uznali bowiem, 
iż niektóre punkta potrzebują głębszego namysłu 
i wyjaśnienia, i z tej przyczyny polecili odbywać 
dalsze narady pomiędzy delegatami poszczególnych 
wydziałów ministerstwa. Pośpiech jednak w tej 
sprawie uzasadnić może przypuszczenie, że pomi
mo narad mających się jeszcze odbywać, formu
łowanie dodatków do ustaw majowych nie zajmie 
wiele czasu a jeszcze prędzej nastąpi wprowadze
nie ich w życie. Także ustawa prasowa neleży 
do tych spraw, z których przeprowadzeniem rząd 
zdaje się nadzwyczaj śpieszyć. Ma ona być bo
wiem przedłożoną parlamentowi jeszcze na wiosnę, 
a dziennikarstwo niemieckie jest nadzwyczaj za- 
ciekawionem, czy treść jej będzie podobną do 
projektu już raz przedłożonego, lub też bardziej 
wolnomyślną.

O ciągłem polepszaniu się zdrowia Cesarza do
noszą wprawdzie nieustannie biuletyny urzędowe, 
nie musi jednak ono być zadawalniającem, skoro 
Cesarz nie był na obiedzie danym dla księztwa 
Walii i księcia Artura, którzy wczoraj opuścili 
Berlin, udając się do Petersburga. Cesarz W il
helm przyjął gości angielskich w swych pokojach 
i tam przedstawiano towarzyszący im orszak.

K r a b ó w  16 stycznia. (Sprawozdanie z po
siedzenia R ady miejskiej d. 15 stycznia). Przewo
dniczy Prezydent miasta Dr. D i e t l ;  radców obec
nych 43.

Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  zawiadamia, 
iż stosownie do uchwały Rady miasta zapadłej na 
ostatniem posiedzeniu, wystosował Prezydent w 
sprawie tamowanego ruchu na przecięciu ulicy Lu
bicz, drogi warszawskiej i drogi na Prądnik, ode
zwy do namiestnictwa, ministerstwa, dyrekeyi je- 
neralnej kolei północnej i galicyjskiej, oraz upro

sił pierwszego wiceprezydenta Dra W e i g l a ,  aby 
wniósł w tym względzie interpelacyę na posiedze
niu Sejmu. Nadto Prezydent wezwał władzę woj
skową i dyrekcyę polieyi jako władze czuwające 
nad komunika cyą, aby ze swej strony wywarły na
cisk na kolej, iżby niedogodności te jeszcze w tym 
roku usuniętemi zostały.

Prezydent odpowiada na interpelacyę radcy R e- 
dyka,  wniesioną d. 1 grudnia r. z. w sprawie u- 
dzielaaia konsensów na szynki. W interpelacji 
swej podanej następnie na piśmie przytoczył radca 
Redyk kilkanaście różnorodnych faktów, które od
powiedź Prezydenta dzieli na pięć kategoryj, a 
mianowicie 1), iż konsens udzielonym został po
mimo przeciwnej opinii; 2) że Prezydent ułaska
wić miał kilku szynkarzy przedstawionych przez 
magistrat do ukarania; 3) że jedna osoba posiada 
dwa konsensa; 4) że w jednym domu jest kilka 
szynków; wreszcie 5), źe polieya 9 szynkarzom 
odebrała rzeczy kradzione i przytrzymano grają- 
jących w gry hazardowe, a wiele osób trudni się 
szynkiem bez konsensu, czego dowodem rejestr 
kar przez interpelanta przejrzany.

Co do Igo: interpelant przytaczając fakt nie po
dał wcale, kto dał opinię przeciwną; tymczasem 
władza do tego powołana dała opinię jak najle
pszą i do dziś dnia żadna skarga nie nadeszła 
do magistratu na posiadacza tego konsensu.

Co do 2go: nie znaleziono wcale śladu w ak
tach, aby Prezydent kogokolwiek ułaskawił — j 
nie mógł też tego uczynić, bo sprawy te załatwia
ją się w magistracie kolegialnie. Zdarzyło się 
tylko, że Prezydent ze względu na uiszczoną z gó
ry zapłatę na konsens, wstrzymał odebranie kon
sensu; skoro jednak czas upłynął, takowy winnym 
odebrano.

Co do 3go: rzeczywiście jedna osoba posiada 
dwa konsensa, jeden na szynk, drugi na kawiar
nię, lecz nie winien temu magistrat, ale Namiest
nictwo, które w drodze rckursów na to zezwo
liło.

Co do 4go: jest rzeczywiście w jednym domu 
sklep korzenny szynkujący trunki i zwykły szynk 
wódek; stało się to je d n a k  w skutek uchwały Rady 
miasta, magistrat zaś na to nigdy nie pozwala.

Wreszcie co do 5go punktu: konsensa można 
tylko odbierać w skutek wyroku sądowego. Do
tychczas jednak zawiadomiono magistrat tylko o 
jednym takim wVnadku i natychmiast odebrano 
konsens Józefie Paluchowej; w innych wypadkach 
wyrok skazujący nie zapadł; wskutek zaś podej
rzeń magistratowi odbierać konsensów nie wolno. 
Kary zaś, na jakie skazani zostali szynkujący bez 
konsensu, mogą tylko świadczyć o energii magi
stratu , a nie mogą służyć za zarzut braku należ 
nego dozoru.

Pomimo zwiększenia się ludności w Krakowie 
liczba konsensów się zmniejsza. I tak w r. 1869 
było szynków 106, w r. 1873 było 86, kawiarń 
było 84, jest 66, piwiarń było 29, jest 23. Kary 
przyniosły od r. 1867 do 1872 razem 1775 zł., 
opłaty zaś za konsensa w roku 1869 przyniosły 
12,789 zł., w r. 1873 zaś 19,575 zł. W końcu 
wspomina Prezydent, że magistrat ma. z wielu tru
dnościami óo walczenia; bo najprzód liczba znaczna 
szynków pochocizi z lat dawniejszych, a powtorfl 
zmniejszenie jej tylko stopniowo w miarę obowią
zujących przepisów  ustaw y przomysłowej jest może • 
buem. Szynki przechodziły  powoli w ręce ludzi 
przebiegłych, niemających poczucia uczciwości; Z 
drugiej strony zaś wolność zarobkowania t. j. wol
ność prowadzenia wszelkiego rodzaju przemysłu i 
handlu otwiera szerokie pole do przekroczeń, z 
których przekroczenia szynkowe fiajw^ksze przy
noszą korzyści, a zatem najtrudniej wyt£?N W  
dają.

Po przeczytaniu obszernej, tej odpowiedzi, którą 
podaliśmy tylko w bardzo krótkiem stredzczeniU, 
dodał jeszcze Prezydent słów kilka, zapewniając, 
iż sprawa ta leży mu bardzo na sercu i chętnie 
przyjmie wszelkie uwagi, bo sam wszędzie być nio 
może i natychmiast złe usunie, jak to zawsze do
tychczas czynił. Odpowiedź Prezydenta, podobnie 
jak zawiadomienie o krokach względem kolei pół
nocnej, przyjęła Rada oklaskami i oznakami zado- 
wolnienia.

Imieniem sekcyi skarbowej wzmocnionej przed
kłada Radca M e n d e l s b u r g  wniosek naglący. 
Kasa oszczędności wypowiedziała gminie 53,000 
zł.; sekeya proponuje przeto umieścić tak jak po
przednio zwróconą sumę w czekach t. z. salinar
nych. Przyjęto.

Na wniosek tej samej sekcyi uchwalono, aby 
gminie miasta Złoczowa pragnącej pożyczyć 30,000 
zł. na budowę gmachu gimnazjalnego, odpowiedzieć, 
iż z żalem Rada miejska odmówić musi temu żą
daniu, ponieważ fundusze swoje tak rozdzieliła, iż 
pożyczki udzielić nie może.

Radca m. Dr. B i e s i a d e c k i  imieniem sekcyi 
szkolnej wnosi, aby na propozycye Namiestnictwa 
co do subwencyi na szkołę przemysłową odpowie
dzieć, iż Rada miasta subwencyi rządowej na za
łożenie w Krakowie wyższej szkoły przemysłowej 
na teraz nie żąda; uprasza jednak o udzielenie 
stałej subwencyi rocznej dla tutejszego Muzeum 
techniczno-przemysłowego. Sekeya wniosek taki 
czyni z tego powodu, że u nas właściwie szkoły 
przemysłowej nie ma, jest tylko rękodzielnicza; 
musiałaby więc gmina szkołę taką dopiero zakła
dać. Rząd na ten cel chce dać kilkaset guldenów, 
stawia za to zaś warunki tak twarde, iż miasto na- 
rażoneby zostało z tego powodu na wielkie ciężary ; 
byłoby to bez celu, bo u nas w danej chwili zu
pełnie nie ma materyału do założenia szkoły prze
mysłowej, dopiero wypada go niejako przysposobić. 
Po dłuższej dyskusji zgodzono się na wniosek 
Radcy Dra S z l a c h t o w s k i e g o ,  aby wniosek 
ten odesłać jeszcze do sekcyi z poleceniem zmie
nienia go w ten sposób, iżby upraszać rząd o sub- 
wencyę dla i s tni e jącej  w Krakowie szkoły prze
mysłowej i Muzeum techniczno-przemysłowego.

Ponieważ odczytanie odpowiedzi na interpelacyę 
p. Redyka i rozprawy nad wnioskiem sekcyi szkol
nej blisko dwie godziny czasu zabrały, Prezydent 
zamknął przeto posiedzenie publiczne; na posie
dzeniu przy drzwiach zamkniętych przystąpiła Ra
da do obsadzenia posady prefekty w szkole żeń
skiej na Podwalu i uchwaliła przedstawić Radzie 
szkolnej krajowej do zamianowania na tę posadę 
p. Bogumiłę Re mer.

Rezultat wyborów wPoznańskiem do parlamen
tu niemieckiego, jest następujący:

1. Okręg Poznański (z miastem): Dr Władysław 
N i e g o l e w s k i  (przeciwnik Tchuschke).

2. Okr. Szamotulsko-Obornicko-Międzychodzki: 
X. Z i ę t k i e w i c z ,  proboszcz w Obiezierzu (prze
ciwnicy Dr Rónne z Berlina i landrat Studt).

3. Okr. Inowrocławsko-Mogilnicki: Tomasz K o
z ł o w s k i  z Jaront.



4. Okr. Kościańsko - Bukowski: Józef Ż ó ł t o 
w s k i  z Ujazdu.

5. Okr. Krotoszyński: X. K e g e l ,  proboszcz 
W Krotoszynie (przeciwnik minister Dr F a lk )

6. Okr. Krobski: Ks. Roman C z a r t o r y s k i  z 
Kokosowa (przeciwnik ks. Hatzfeld).

7. Okr. Średzko-Szremski: Eustachy R o g a l i ń -  
s«i (przeciwnik minister Falk).

8. Okr. Pieszewsko-Wrzesiński: Władysław l a 
t a n o  w s k i  z Szypłowa (przeciwnik min. Falk). 
, ®. Okr. Odolanowsko - Ostrzeszowski: Ks. Fer
dynand R a d z i w i ł ł  (przeciwnik min. Fa l k) .

10. Okr. Wągrowicko-Gnieźnieński: Dr J. Cho-  
81 o w s ki z Ulanowa.

W okręgach Szubińsko-Wyrzyskim, Bydgoskim, 
^schow skim , Czarnkowsko-Chodzieskim, Babi- 
mostko-Międzyrzeckim i Szubińsko-Wyrzyskim wy
brano Niemców.

W Prusach zachodnich:
1. Okręg W eiherowsko-Kartuski: Leon R y

b i ń s k i .
2. Okręg Starogrodzko - Kościerzyński: Michał 

K a i k s t e i n .
3. Okręg Świecki: Erazm P a r c z e w s k i .
4. Okręg Chojnicki: Dr Antoni D o n i m i r s k i .
W okręgach Sztumsko-Kwidzyńskim, Grudziąz-

so-Brodnickim, Lubawsko-Suskim, Toruńsko-Cheł- 
mińskim. Gdańskim (miasto), Człuchowsko-Złoto- 
wskim, Wałeckim i Gdańskim (powiat), wybrano 
Niemców.

.W iedeń 15 stycznia. Wspomnieliśmy już wczo- 
taJ i że w sejmie tyrolskim wniosła większość za
strzeżenie przeciw ustawie o wyborach bezpośre
dnich. Zastrzeżenie to brzmi w całej osnowie:

„Kraj tyrolski dostał się najjaśniejszemu domo
wi habsburgskiemu wskutek uroczystego, na wza
jemnej ugodzie między panującym a reprezentacyą 
kraju opartego poręczenia jego szczególnych praw 
krajowych. Prawo to krajowe kilkakrotnie uznanem 
Zostało w licznych aktach, w sankcyi pragmaty- 
Cznej, a w końcu w dyplomie październikowym, na 
zasadzie którego służy sejmowi tyrolskiemu prawo 
Współdziałania w sprawach wspólnych państwa, 
j rawo t o , w którem indywidualność polityczna 
kraju najsilniejszy znajduje wyraz, nie zostało na- 
ruszonem nawet przez zmiany konstytucyi z 20 
bitego 1861 i z 21 grudnia 1867. Ustawą atoli z 
2 kwietnia 1873 r. przekazano traktowanie spraw 
Wspólnych państwa, korporacyi, która się składa 
ąie z delegatów sejmowych różnych królestw i kra
jów, lecz z reprezentantów bezpośrednio wybranych 
z okręgów wyborczych samowolnie oznaczonych. 
Kez współdziałania przeto sejmu tyrolskiego, a na- 
Wet przeciw jego dwukrotnemu zastrzeżeniu znie
siono §. 16 ordynacyi krajowej i złamano konsty- 
tucyę pod jej względem najżywotniejszym. Jako 
członkowie sejmu tyrolskiego jesteśmy stróżami 
praw i konstytucyi naszej ojczyzny i wierni połą
czonemu z tem obowiązkowi podnosimy stanowczy 
protest przeciw tak ciężkiemu naruszeniu tych praw 
i tej konstytucyi. Jak najwyraźniej powołujemy się 
»a uchwały sejmu tyrolskiego z Igo marca 1867 r. 
* z 14go października 1871 r. i oświadczamy, że 
trwamy nieprzerwanie przy wypowiedzianych w nich 
Zasadach. Usiłowanie zniszczenia bytu królestw i 
krajów prowadzi nas do epoki najcięższych rozte
rek wewnętrznych, które ściągają na koronę i pań- 
8t*o niemałe niebezpieczeństwa, a gorzkie doświad
czenie na kościół. Podnosząc tedy nasz głos ostrze- 
Bąjący, wypowiadamy zarazem stanowczo, iż nigdy 
niepoświęcimy prawa naszego kraju; owszem, dą- 
yc zawsze będziemy wszelkiemi legalnemi środka- 

?“ }  cąłemi siły do jego uznania. Ufamy Bogu,

« % tó lg o r£ i « “ r?- prM lr,al, w w m  *-»:i__ - _„ przemocy obcych, będzie dosc
uuijrm, aby w czasach niebezpieczeńswa, jakie nas 
czekają, bronić swego przekonania i swej jedności. 
Marszałka zaś upraszamy, aby to nasze oświad
czenie, jako wyraz zapatrywania większości, ze
chciał dołączyć do protokółu sejmowego."

Na piśmie tem podpisanych jest 29 posłów.^ Mar
szałek Dr R a p p  oświadczył, iż uczyni zadość wy
rażonemu w końcu życzeniu.

—  W skutek amnestyi z 2 grudnia r. z. daro
waną lub złagodzoną została kara więzienna w o- 
kręgu sądu wyższego w Bernie 19, w Pradze 60, 
Gracu 13. Insbrucku 5, Tryeście 19, Lwowie 24, 
Krakowie 25 i w Wiedniu 46, razem 211 osobom. 
Postanowieniem zaś najwyższem z 5 b. m. daro
wano resztę kary więzienia , w zakładzie karnym 
w Steni 12 skazanym, w Garsten 18, Suben 
Neudorf 13, Pradze 56, Karthaus 11, Miirau 29, 
we Lwowie w domu karnym dla mężczyzn 48, tam
że w domu karnym dla kobiet 13, w Wiśniczu 10, 
Gradcu 30, Lublanie 23, CapodiRtryi 29, Gradysie 
15, Repy 29, W all-M eseritset 6, Laukowitz 22; 
razem wypuszczono 386 więźniów. Tu należy także 
złagodzenie kary jednemu więźniowi w Karthaus 
skazanemu na dożywotnie więzienie. Ogółem z am
nestyi cesarskiej skorzystało 598 osób.

—  Z Pilzna w Czechach donoszą, że od nieja- 
kiegoś czasu przebywa w Plasz, radca dworu Al
fons Klinkowstróm, który się podjął uporządkowa
nia i opracowania archiwum metternichowskiego 
opracowania będącego w związku z pamiętnikami 
zmarłego księcia — kanclerza, których wydanie po 
niejakimś czasie rozporządził tenże ostatnią swą 
wolą.

w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 3ci 
publiczny odczyt p. A. K i r k o r a :  „O pierwotnych 
Słowianach pod względem etnograficznym i archeologi
cznym. “

—  Według sprawozdań urzędowych pojawiła się cho
lera w ciągu grudnia w jednej osadzie a wygasła w 1 Ociu. 
Przez grudzień panowała w 7 powiatach a w 13 osa
dach. Do liczby 76 pozostałych z listopada chorych 
przybyło 161, tak iż 237 leczono chorych. Z tych wy
zdrowiało 166, umarło 62, a pozostałe 9 w dwóch 
miejscach powiatu Złoczowskiego i w jednem Wielickiego.

— B łażow a 15g0 stycznia.
Gmina Błażowa w powiecie Rzeszowskim postawiła 

w roku zeszłym nowy budynek szkolny kosztem złr. 2280, 
uchwaliła dodać jeszcze 2 sągi drzewa na opał, 12 złr. 
na stróża szkolnego i 2 złr. na wydatki szkolne. Izrae
lici tutejsi płacąc zarówno z katolikami 15%  dodatku 
gminnego przyłożyli się do tego, że nauczyciel może 
pobierać z góry miesięczną płacę swoją z kasy gminnej.

—  We środę wieczór rzucił się we Lwowie jakiś nie
znany człowiek na tandeciarkę w ulicy Skarbkowskiej 
na skręcie ku Podwalowi i wydarł jej z rąk torebkę, 
w której znajdowało się 298 złr., 6 łyżeczek srebrnych 
i 12 złotych pierścionków.

Teatr, w  sobotę dnia 17 stycznia, po raz drugi^ 
Celina czyli M iłe złego początki, komedya w 1 akcie ’ 
odznaczona przez komisyę konkursową krakowską r. 1873. 
napisał hr. Władysław Koziebrodzki; po raz drugi' 
K aw aler m arcow y , krotochwila w 1 akcie, przez 
Józefa Blizińskiego, i po raz drugi: Kłopoty czu
łego sćrca, komedya w 1 akcie ze śpiewami, przez 
Wincentego hr. Sołłoguby, przerobił z ruskiego Jan 
Dłużę wski.

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

— Dnia 15 stycznia pochmurno; termometr od -j- 1-6 
doszedł do +  4-0 R. Barometr idzie w górę; dnia 16 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 330-64, 
termometru +  1-0 R. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 17 stycznia: Śgo Antoniego opata 
wyznawcy.

G o s p o d a r s tw ® , p r a o m p ł  I f e a id iL

Wiadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 15 i 16go stycznia.
Wczorajszy targ na Baranie, pod względem dowozu, 

był znacznie mniejszy od ostatniego targu. Chęć kupna 
była dość ożywiona. Ceny prawie wszystkich produktów 
z wyjątkiem pszenicy* cokolwiek podniosły się, bo też 
i kupujących było dosyć na targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 250 funt. od 49 do 56 
złp., białą od 50 do 57 złp., żyto 230 funt. od 36 do 
41 złp., jęczmień 202 fuut. od 29 do 34 złp., owies 
138 funt. od 15 do 17 złp., groch 252 f. od 86 do 
40 złp., rzepak 210 f. 42 złp.

Jak na piątkowy dzisiejszy targ kleparski, dowóz 
zboża był dość odpowiedni, bo takowe są zawsze słab
sze od wtorkowych. Chęć kupna była dosyć ożywiona. 
Pszenicę z powodu mniejszej dobroci, sprzedano o 10 c. 
taniej. Zyto, owies i koniczynę płacono po cenie z prze
szłego targu, jęczmień o 5 centów drożej.

Zakupywano dosyć pszenicy do Prus, żyto do Galicyi, 
Morawy i Szląska.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13- — 
do 13-50, białą od 13-50 do 14-—, poślednią od 12’—  
do 12-50, żyto 160 funt. od 9-30 do 9‘50, jęczmień 
140 f. od 8-— do 8-75, pośledni od 6*75 do 7-75, 
owies na wagę 100 funt. od 4-10 do 4-25, koniczynę 
czerwoną 180 f. od 42-— do 45-— złr., białą od 44 
do 50 złr., rzepak od 10-30 do 10-40 złr. Co do ko
niczyny wyjaśniamy, że jeden korzec waży 180 funtów 
wiedeńskich. ___________

W Pobużnie w powiecie Husiatyńskim wybuchł księ- 
gosusz. Zarządzono przeto trzechmilowy okrąg zarazy i 
zabroniono odbywania targów na bydło w Chorostkowie, 
Kopeczyńcach, Jagielnicy i Czortkowie.

CZAS i  Soboty 17 Stycznia 1874

O b w i e s z c z e n i a :  W sądzie pow. w Limanowie 
27go stycznia licyt. egzek. realn. N. 359 w Lisku.—  
W sądzie del. m. w Rzeszowie licyt. egz. real. N. 471 
w Świlczy.

Przyjechali do Krakowa od 14 do 15 stycznia.
HOTEL WIKTORIA: Julian Goldberg kupiec ob. 

z Warszawy, J. Frankel kupiec z Warszawy, B. hr. 
Szwejkowska z Kamieńca podolskiego, Karol Bóttcher 
kupiec z Bremen, Aleksander Fischel z Niemes, Win
centy Siemieński, Kajetan Tynowski i Stanisław Szerszeń 
z Kongresówki, Godfried Gorczysz z Galicyi, Stanisław 
hr. Marasse z Galicyi, Aleksander Malhomme z Litwy, 
Stefan Mavrody i August Grammesse z Paryża.

HOTEL POLSKI pod BAŁYM ORŁEM: Samuel Sil- 
berglat z Raciborza, Franciszek Gebel kupiec z Wro
cławia, Józef i Stanisław Truskolascy z Kongresówki, 
Paweł Czerny kupiec z Katowic, Tytus Dobrzyński ob. 
z Tarnowa. Wiktorya Neuman z Iwonicza, Natalia Be- 
zobrazow z Kongresówki, Anna Loncow z Miechowa, 
Józefa Michałowska z Przecławia, Jędrzej Słowik kupiec 
z Starej Wsi, Ludwik Księżopolski z Tenczynka.

HOTEL SASKI: Antoni Tomczycki inżynier z Lida- 
wy, Władysław Haller wł. dóbr ze Lwowa, Franciszek 
Wagner z żoną wł. d. z Kongresówki, Józef Chłapowski 
z Poznańskiego, Jakób Lowith knpiec z Galicyi, Stani
sław hr. Grocholski wł. d. z Poznania, Julia Jabłońska 
wł. d. z Pradeł, Aleksander Bzowski wł. d. z Racła
wic, Mieczysław Kępiński z żoną wł. dóbr i Zygmunt 
Kępiński właś. dóbr z Galicyi, Antoni Stroński z Kon
gresówki.

— -----  (» a«o»ł»ne).

Wszystkim chwryliS prasy wraca silę 
1 * itr«wie bez lekarstw I 
Bevalesciere tłu Barry z JLendysiw.

Żadna choroba nic moi* cię oprzeć delikatnej BseóUmp- 
4* Bcmy, która usuwa bez leków i kosztów w»zwtki# cier
pienia żołądkowe, nerwowe,piersiowe, płucowe, choroby wą

skie ze stowarzyszeniami robotniczemi na stałym 
lądzie, ale przed połączeniem stowarzyszeń naro
dowych w jeden związek robotników, nie przystąpi 
do niego.

H a g a  14 stycznia. Depesza urzędowa jene
rała van S w i e t e n  z P u l o - P e n a n g  z d. 9 b. m. 
donosi: Wojsko nasze nie przestaje wzmacniać się 
w Missigit i sypać baterye.

Madryt 14 stycznia. Jenerał D o m i n g u e z  
wszedł dzisiaj ze sztabem swoim do K a r t a g e n y .  
Część wojska użytego do oblegania Kartageny wy
ruszyła już do Walencyi i Aragonii przeciw Kar- 
listom.

Barcelona 14 stycznia. Barykady na przed
mieściu Gracia opuszczone zostały w nocy a dziś 
zburzono je. Wolni strzelcy pułkownika Marti 
złożyli broń w Sarria; podobnież federaliści w Ma- 
taro i Sabudel. Można uważać ruch federalisty- 
czny za zupełnie zgnieciony.

Óran 13 stycznia. Fregata „Numancia" z o s t a 
ła  o d d a n ą  w ła d z o m  fran cu sk im  i  noBi ju ż  p a w ilo n  
fra n cu sk i. Przybyła tu  ta k że  jed n a  fregata h i  
szp a ń sk a . _

O r a n  14 stycznia. Fregaty hiszpańskie „Car
men" i „Victoria" pod wodzą komodora Chicarro 
przybiły tu. Komodor hiszpański wraz z konsu
lem hiszpańskim postawił w imieniu swego rządu 
pewne żądania pod względem wychodźców u- 
szłych na okręcie „Numancia".

Kragujewacz 15 stycznia. Sejm przyjął 
wniosek względem wspierania przemysłu ojczyste
go. Wieść krąży, że umowa z Węgrami względem 
złączenia kolei żelaznych została podpisaną. Po
nieważ sesya zwykła sejmowa z końcem r. 1873 
(13 stycznia 1874) skończyła się, przeto książę 
rozwiązał sesyę, a  dziś rozpoczyna się sesya nad
zwyczajna, która jednak krótko trwać będzie.

M o w y  J o r f e .  15 stycznia. Prezydent G r a n t  
cofuął nominację Kaleba C u s h i n g a  na posła do 
Madrytu, gdyż jak znaleziono dowody, sympatyzo 
wał on z południem.

Andrychów 14 stycznia. Pszenica 6-90,  żyto 
5-30, jęczmień 4 ’i0 , owies 2-36, kukurudza 5-— , zie
mniaki 2-— , siano 1*55, konicz 2-70, słoma 1-10, 
drzewo twarde 7-50, miękie 4-50, funt mięsa — ‘29.

Kroaika Mltjscova I aagraiiozia.
Braków 16 stycznia. Od dwóch dni mamy 

jakby już wstępną porę wiosny a w południe słońce. 
Ślizgawka zamknięta; ze zwozem lodu do piwnic na câ  
łoroczny zapas spieszą się, bo zeszłej zimy nie dość 
go zwieziono. Pod względem przechowywania lodu w pi
wnicach, które zastępują lodownie, należałoby zachować 
pewne środki nietylko dla zabezpieczenia lodu od topnię- 
cia, lecz oraz murów od wilgoci.

— Szósty już zeszyt wyszedł Odyssei Homera, prze
kładu p. Lucyana Siemieńskiego. Zeszyt ten obejmuje 
pieśni 9ej koniec, lOtą i jedenastej jeden arkusz. Wszy 
stkie bez wyjątku pisma publiczne wyraziły o tym prze
kładzie zasłużone a jak najpochlebniejsze zdanie, a przy
pominamy sobie, że kiedy w P o da tku  do Czasu po
jawiły się przed laty niektóre wyjątki Odyssei p. Sie
mieńskiego, prof. Dr Adolf Mułkowski miłośnik Homera 
i znawca literatury homerowej, twierdził, że żaden z ję
zyków europejskich nie posiada tak pięknego i wiernego 
przekładu Odyssei, coby z temi próbami wówczas drrn 
kowanemi mogło iść w porównanie, i twierdził, że żâ  
den ze znanych mu filologów i komentatorów nie od1 
gadł równie wiernie ducha starej Hellady. Mułkowski 
nie dowierzał tylko, aby p. Siemieński dokonał kiedy 
dzieła rozpoczętego. A oto dzieło to jest już gotowe i 
zbliża się szybko wydanie jego do końca, rzecz zadzi
wiająca także, że w epoce dla literatury poważnej tak 
nieprzyjaznej.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe

TRESC OBW IESZCZEŃ u r z ę d o w y c h  
w G ateek Lwowskiej z dnia 15 stycznia.

P o s a d y :  Ekspedyentów pocztowych w Wojtkowy,
Jabłonowie, Starej soli, Drogini, Poroninie; listonoszów 
we Lwowie, Bochni i w Krakowie, dwóch sług poczto
wych we Lwowie i Krakowie, podania w 3 tygodniach.—  
Praktykanta w oddziale rachunkowym wyższego sądu 
we Lwowie.

E d y k t a :  W sądzie pow. w Turce 20go stycznia 
licytacja egzekucyjna realności N. 283 i 212 w Woł- 
czem. —  W sądzie pow. w Brzesku 22 stycznia licyt. 
egż. real. N. 80 tamże.

zawrót głowy, uderzems, szum w uszach, nudnos'oi i wymiotj 
nawet wśród cięły. diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma
tyzm, gościec i bładsczkę.

Wyołąg 5 75,000 świadectw o wyloóiOEph chorobach p m  
•ył» lię ńś *|««ń!e optfttMC.

Poiywnisjssa niż mięso, jest o S3 r « |  taasw
ntó lekarstwo. W paszkach sewierającyoli V, nffiśń 1 sfe.50 
1 i, 2 Hr. 60 2 fanty 4 złr. 50 o., 5 I. 10 zfc, 13 i- SO
iir,; 54 i. 86 iłr., Biszkopty Bevalesoiire w puszkach po S słr. 
50 a. i 4 sir. 50 e. Be-raletoiere chocolató* w tabliczkach 5 
rrc*wk»cii Ot! 18 Słiśauek 1 złr. 50 centów, na 74 filiżanek 
5 złr 50 cent., na 48 fiUzanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 30 m .,  576 filiżanek
U  *łr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry «l Cm?- w Wie
dniu, WcLiechyaste JVr. 8; w If rakom* M uf Trti*>ify&shi, 
eutekarz, w Stryju D. J. Nuttenblatt i Sp.; w Tamom* T. A 
IFWo?ćr.« również wo wszystkich miastach n znanych apte. 
k*rzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w róża* 
strony z azaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B o l o n i a .  14 stycznia. Kólnische Z tg  zape
wnia z dobrego, jak powiada źródła, że twierdze
nia Germanii o bulli papieskiej są mylne a o praw
dziwości tekstu przez Gaz. Kolońską  ogłoszonego 
nie należy wątpić.

M onachium  14 stycznia. Dzienniki kato
lickie podają liczbę deputowanych z Bawaryi do 
parlamentu ze stronnictwa katolickiego na 30.

M*aryż 15 stycznia. Komisya Zgromadzenia 
oświadczyła się wszystkiemi głosami oprócz dwóch 
za ustawą potwierdzającą stanowczo książąt Or
leańskich na stopniach w armii; jenerał Chareton 
będzie w tej rzeczy sprawozdawcą.

R z y m  14 stycznia. Osservatore Romano  za
przecza również prawdziwości b u l l i  ogłoszonej w 
Gazecie Kotońskiej. Poseł tutejszy przy dworze pe
tersburskim margr. di Bella C a r a c c i o l o  odje
chał do Petersburga na ślub księżniczki Maryi.

R z y m  14 stycznia. Kardynał A n t o n e l l i  za. 
chorował niebezpiecznie w skutku napadu podagry- 
cznego i przyjmował dziś sakramentu. W Watyka. 
nie panuje ztąd niepokój.

Bern 14 stycznia. Rada związkowa odrzuciła 
z zasady wszystkie rekursa przeciw usunięciu z 
z dyecezyi biskupa L a c h a t a  i zapadłe od te
go czasu uchwały rządów kantonalnych.

Bern 14 stycznia. Wielka Rada zatwierdziła 
156 głosami przeciw 5 kroki wojskowe zarządzone 
w Jura przez rząd, a 143 głosami przeciw 7 upo
ważniła rząd do dalszych kroków militarnych.

Londyn 15 stycznia. Rząd ma wnieść usta
wę wżględem odroczenia na rok jeden obrad nad 
wnioskiem rozciągnięcia prawa wyborczego na lu
dność wiejską . . . .

Sheffield 13 stycznia. Na dzisiejszem zebra
niu stowarzyszeń czeladniczych odczytano pismo 
powszechnej ligi robotników w Genewie, w ktorem 
żądają wysłania delegatów dla rokowań względem 
zawiązania stałych stosunków. Zgromadzenie u- 
chwaliło rezolucję, że stowarzyszenie czeladzi 
wprawdzie utrzymywać będzie stosunki przyjaciel-

Sejm lwowski codzień odbywa posiedzenia i to 
długie, bo rauo i wieczorem. Według zapowiedze- 
nia, jutro w sobotę, l7go b. m. przypada ostatnie, 
chociaż korespondent nasz wiedeński doniósł przed 
parą dniami, że mogłyby jeszcze przedłużyć się 
posiedzenia do 18go i 19go. Czy sejm będzie po
trzebował jednego posiedzenia w ięcej, nie wiemy. 
„W końcu zaś i to jeszcze dodać wypada, że Sejm 
może tak dobrze zamknąć swe prace, jak je roz
począć adresem. Cóż byłoby dziwnego, gdyby za
miast wyboru delegacyi do Rady państwa, który 
mu § 16 statutu krajowego jako prawo przyzna
wał, a które zawsze w końcu sesyi wykonywał, 
dziś tego prawa pozbawiony, wystosował adres do 
Korony, odpowiedni swemu obecnemu położeniu i 
oczekiwaniu, wyrażając zaufanie, że uchwały jego, 
które na celu mają potrzeby naglące kraju, nale
życie uwzględnionemi zostaną".... Temi wyrazami 
kończyliśmy artykuł nasz wstępny z d. 11 gru
dnia tt  z. Przypominamy je zaś dzisiaj, aby się 
usprawiedliwić, czemu aż do zamknięcia Sejmu zo
stajemy r,z myślą naszą przy illuzyi", że jest obec
nej chwili odpowiednią; powtórzyliśmy zaś cały 
ustęp dosłownie, nie był bowiem, jak się zdaje, 
czytanym dawniej przez tych, którzy wczoraj bre
dnie popisali „o nieprzyzwoitości" adresu, który
by zakończył prace sejmowe. .

Dziennikom wiemokonstytucyjnym w Wiedniu, 
nie mało napsuł krwi Sejm tyrolski, który na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjął wniosek protestujący 
przeciw nadwerężeniu praw sejmowych przez wy
bory bezpośrednie. Czyniąc wniosek na końcu se
syi, uniknął losu sejmu Vorarlberskiego. N . f r .  Preese 
nie posiada się z gniewu na namiestnika hr. Thai- 
fego i na komisarza rządowego, że nie z należ i 
słów, aby wniosek zatrzymać. W tej zaś chwili 
dochodzi nas depesza, że na Sejmie morawskim 
postawiono d z i ś  wniosek nagły, zastrzegający się 
przeciw wszelkim ustawom Rady państwa, ktoreby 
mogły samodzielność i stanowisko Morawy a zatem 
prawa sejmowe nadwerężyć. Jakkolwiek sesya na 
schyłku, odrzucono nagłość, ale wniosek wzięto do 
prawidłowego załatwienia.

Arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznanski, który jak 
donieśliśmy, nie stawił się przed sądem powiato
wym poznańskim, dla przesłuchania Bwego w pro
cesie wytoczonym mu w naczelnym trybunale ber
lińskim dla spraw duchownych w celu usunięcia 
go z urzędu arcybiskupa, wystosował do sądu po
wiatowego pismo, w którem oświadcza, iż nieuzna- 
je kompetencyi sądu i protestuje przeciw całemu 
postępowaniu sądowemu Sąd naznaczy drugi ter
min, na który Arcybiskup ma być stawiony przedeń

^Berliński nasz korespondent cechuje wybory te
raźniejsze w Niemczech do parlamentu. Powyżej 
zaś wymieniamy posłów polskich wybranych w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Liczono pier
wszych 11, ale okazało się, że jest ich tylko 10, 
gdyż po sprawdzeniu list wyborczych, niezostał wy
brany hr. Leon Skórzewski w powiatach Szubiń
skim i Wyrzyckim; różnica wyniosła kilkadziesiąt 
głosów. Będzie zatem polskich deputowanych w o-

góle 14. W przeszłym parlamencie nie było ich
wi8cej- . . , . ,

W tych słowach zapowiada Provmzial Lorres- 
pondenz nowe ustawy antikościelne w Prusiech. 
„Nieprzyjazna postawa biskupów rzymko-katou- 
ckich i duchowieństwa od nich zawisłego wobec 
wykonania ustaw kościelno-połitycznych z maja 
r. z. i która już pod względem Arcybiskupa Gnie
źnieńskiego doprowadziła do użycia ostatecznych 
środków, a mianowicie procesu o usunięcie z u- 
rzędu, wymaga bezwzględnie uzupełnienia tych u- 
staw, jeżeli w dalszym rozwoju walki, do której 
kościół katolicki zmusił państwo, rząd niema byc 
pozbawionym środków skutecznej obrony interesów 
państwa. Idzie tu częścią o uchylenie wątpliwości, 
jakie się okazały przy zastosowaniu ustaw, częścią
0 uzupełnienie ich w celu wymuszenia na bisku
pach uszanowania ustaw, mimo ich ciągłego oporu. 
Nowy projekt ustawy dostarczy środków, aby w 
przypadku braku zwykłego zawiadowstwa przez 
biskupów, rozciągnąć opiekę rządu nad zarządem 
majątku stolicy biskupićj, kościołów i mstytucyj
kościelnych. ̂

Rząd pruski odrzucił trzech kandydatów przed
stawionych mu przez kapitułę na biskupstwo Fin
dy, a dwóch kanoników zapytał, czyby który z nich 
złożył przysięgę według nowej normy; obaj odmó
wili.

Bardzo są dziś skąpe wiadomości zagraniczne ; 
;o bowiem co było ważniejszem, już nam wczoraj
1 onegdaj telegrafowano, a mianowicie: iż Zgroma
dzenie narodowe francuskie przystąpiło do obrad 
nad ustawą o mianowaniu burmistrzów, i że w ko- 
misyi konstytucyjnej rząd przedstawił zapatrywa
nie swoje pod względem niejakich ścieśnień po
wszechnego prawa wyborów, naznaczając 25 lat 
wieku, (nie zaś 21, co uznaje kodeks) cywilny ja
ko pełnoletność polityczną, opłacanie jakiegobądź 
podatku i trzechletni pobyt w gminie. Kartagena 
zajęta wojskiem rządowem, a część wojska z pod 
tego miasta wyruszyła już ku północy przeciw 
Karlistom. Zbiegły z Kartageny rząd internowany 
jest w Algieryi.

uOstatnie depesze telegraficzne „Czasn

L w ó w  16 stycznia. Wczoraj wieczór odbywał 
się w Sejmie dalszy ciąg rozpraw budżetowych. 
Przyjęto koszta szupaśnictwa i wydatki rozmaite.— 
W procesie Rogosza z Dobrzańskim pogodziły się 
strony i od dalszego procesu odstąpiono. _

L w ó w  16 stycznia. Dziś na posiedzeniu 
Sejmu niedobór budżetowy 1,706,855 złr. pokryto 
dodatkiem 30% . Projekt rządowy służby zdrowia 
odrzucono. Dwukrotny wybór członka wydziału
był daremny. .

Berno 16 stycznia. Na sejmie morawskim 
S c h r o m  postawił naglący wniosek względem za
strzeżenia się ze strony sejmu przeciw wszelkim 
uchwałom Rady państwa, któreby mogły przesą
dzać udzielność Morawy i prawno-polityczne jej 
stanowisko. Nagłość wniosku tego odrzucono. 
Wniosek przekazany został na zwykłą drogę re
gulaminem przepisaną.

Paryż 16 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło poprawkę prawicy, żądającą wyboru bur
mistrzów przez Rady municypalne. Ioterpelacya 
jenerała du T e m p i e  pod względem Włoch, po
wszechnie ganiona przez prawicę i skrajną prawi
cę, uchyloną zapewnie będzie pytaniem przedwstę- 
pnem.

O r a n  15 stycznia. C o n t r e r a s  i G a l v e z  
(przywódzcy Komuny kartageńskiej), znajdują się 
w Konstantynie; członkowie junty i wielka liczba 
wychodźców odpłynęła do Algieru. Statek powstań
czy „Numancia" wydany został komodorowi hi
szpańskiemu C h i c a r r o .  Wychodźcy trzymani 

' w koszarach w Oran i w porcie Kebir.

K u r s a .  Wiedeń dnia 16 stycznia, godź. 2 50. 
4%  zjedn. dług państwa bankn. — •— —  Zjedn.
oblig. państwa w srebrze —  Losy z r. 1860
 • —  Akcye banku — •------------- Akcye’ kredy-
towe — •--------'Londyn — ---------S r e b r o ---------
Dukat 0- Lombardy 164-50 —  Losy z roku
1864 137-5o —  Akcye franko-austr. 42-—  —
Napoleondor .; —  Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 230- "Akcye kolei Lwowsko-Czern.
1 4 3 - Akcye kolei północno-wsch. 112-50 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 16-50 —  Oblig- 
indemniz. gal. 76'—  — Akcye banku wiedeó. dla
obrotu ogóln. 128- Akcye anglo-banku 153-50
Akcye kolei rządowej 335* Akcye kolei siedm.
 •—  —  Akcye kolei Rudolfa 158-50 —  Tram
way 180 . Akcye banku budowy 74-75 —
Akcye kolei wschodn. 53-— —  Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 38-25.—  Akcye banku zjedn. 126 50 
Losy tureckie 48- Losy prem. węg. 80---------

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  R ł o  b u k o w s k i .

ą pjioą

M ur* p * p l« ro w  I flew lędny
H iu k ó w  13 stycznia, 

ftfartość kuponów do 17 stycznia). 
Sribro *v»trya«tó* sa 100 tór.. 
Kupony »rbr. pfatn* »
Runi* rosjjiki* papier, za 190 rseb. 
Talary pruikie u  100 tal. • • 
Dikat anetryacki 1 aitnka . . 
Napoleondor 1 eztuka • • • 
Oblig. indamn. galic. j*100«r.
4% liety ssnat, „ «
C/a M » » *
5 %7» liety Zet.36-lt.pl er.
*% » „ £ rłd,
S% „ „ 18-liplbB.

It : S g r : :
$*/, „ nn.kret.wL • jOOij,

oblig.poi.kol.wgg.„ 1*0“ - 
Lc*ey prem. weg. za 1 Mtuafl •
Ik. B. G. d. H. i P. z 40°/, *a 1

koltó^wolaLndwilazirJlO l |
.  „ Lwow.-Czern. .  I ^
.  „ Warei.-Wiedzarb. 60 U?

!•/’ likwid.” KróL VoL 100 J ° 
O blig. kolei rnmnńek. taL 100 _

Wiedeń 15 stycznia.
5*/» zjednocz, dług pań*, bank. 
57. „ „ .  Bf#br.

,  Oblig. indemniz. niż. Anitr.
czeskie
wogierski*

; ; : ffiSSŁ.
Hodmiogr.

Si&Ssją płacą wartość
tupona

107 - 105 50 _
106 50 1C5 50 —
166 50 155 25 —
170 50 169 25 —

5 38 5 34 —
9 12 9 02 —.

77 50 76 50 597.
74 - 72 75 I ł ' ,
80 50 79 25 227,
97 75 97 - 247,
91 75 *1 - 1 267,
92 75 92 — 1 267,
S5 - 93 - 1 477,
82 — 80 25 2 267,
92 - 90 - £6%
98 50 95 75 267,
81 - 78 75 —
80 — 78 - —

190 — 183 - —
232 - 229 — —
146 — 143 50 —

91 50 89 50 137,
95 - 93 50 267,
94 — 92 60 267,
93 25 91 90 337,
80 - 78 25 51
367, 347, —

69 70 69 60
74 65 74 55 

97 -
96 - 95 —
75 50 75 -
76 75 76 -

, 75 75 74 7E
1 74 25 73 7E

57. węgierila potyczka koL 
(po 500 frank.) 120 sir.

57.
4 «.

l i s ty  toMtawK*. 
Banku naród Hity 
galieyjfki* . .

„ gal. ukL kr*d. wSote. 
h » węgierski® listy • • •
* » saw. kredyt, austr- 
5 „ zakładu kred. ziem. ani- 

spłacal. w 33 latach .
5 « Domen, pafist. 120 >Jr.

Poiycthi loteryjni- 
hot f  poiyes. z roku 1839 .

„ „ « 1854 •
* ,  „ 1360 .

7, loaów potyesii anitryae.
państw, r. 1860 . • . 

Losy poiyozki a r. 1864 .
. prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe . ■
,  żeglugi parowej na

D unaju..................
ksiooia Balm • * •

.  PaUy • • ■
„ Klary. • • •

,  hr. St. (Jenois • • •
„ miasta Bndy • • •
.  księcia Windischgraea 

hr. Waldetain . . •
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa ■ : • • •
„ turecki* 400 frank. •
Akcye banku iprsem. 

Banku naród, aułtryac. . 
Zakładu kredytowego . .

97 75

91 60 
73
80
92 -  
82 
S3 75

85 50 
119 75

97 25

91 50
72 - 
79 -  
91 5C
81 5: 
93 50

85 
119 25

97 76 
105 25

116 -  
138 50 
80 50

169 —
90 SO 
34 -  
21 50 

132 -  
P26 -  

23 50 
19 50 
23 50 
14 -  
14 
48 50

1028
&44

290 -  
97 25 

104 75

115 5( 
138 -  
80

168 25

89 50 
33 — 
’20 50 
31 50 
25 -  
22 50 
19 
22 50 
13 
13 50 
48 -

1025 
243 50

Żeglugi parów, na Dunajn 
Folei północ. Ferdynanda . 
Kolei rządowe) fr. a. . .

„ sachcd. a. Elżbiety .
„ FardubiskM. . .
„ Południowej . , .
„ iłalieyjłkiej . . .  i
„ i’serniowieckiej. . .
„ Albrechta . . . .
„ weg. półn.-wnohod, .
“ ka. Rudolfa 200 zł. ar.
* Alfóldslo-Fiumańskiej 
„ Koazycko-BogumR. .
,  Siedmiogrodzkiej
,  Oiiańikiej . . . .
„ wechodnio-węgierekiej 
„ auatryack. póin.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

E&nku anglc-auctryackiegc 
„ anglo-węgierskiego i 
M austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskisgo .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przera. w Krakowie 
.  krajowego galicyjakiego 

we Lwowie . . •
.  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .  
galicyjsk. hipoteoznego 

* auatryack. związków, 
dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańakiej . .
„ Koesyctro-BognBUMkiej

526 -  
2100 

339 -  
221 -

567 —
232 — 
144 — 
119 50 
113 50 
160 -  
146 50 
142 -  
141 -  
203 50 
o4 50 

198 — 
214 — 
165 75 
39 — 
63 -  

133 
42 -  
39 —

80 —

524 
2095

338 -  
220 -

166  -  

231 — 
143 
119 -  
112 50 
159 50 
146 -  
141 -  
140 -  
202 50 
54 -  

197 -  
213 
155 25 
33 50 
62 -  

137 -  
41 5C 
38

78 —

88

18 25 
129 50

87

17 75 
12825C

35 — 33 — 
  88J50

Kolei cesarz. Elżbiety 67a(**- 
pruak.) za 100 złr. 

EBsiwys z r. 1862 ■
„ państwowa 81. 500 Ir.

żtniMya a r. 1867 
„ pehadniowa BI 500 ft.

Bouy 1870—1874 **/,
.  półn. e. 3®rd. lOOzłf.m.k, 

„ „ lOOzlr.w.a.
» „ w arbr. 57.

. sachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 57« 
za 100 złr. w. a. . 

57 w srebrze . .
.  gal. Kat Ludw.SOOz.w a, 

w arebr. 57* za 100.
Imissya II..................

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.57ezal00) 

Emissya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  to. Rudolfa 300 złr. w. a.

w arebr. 57, za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 57, za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. m. k. .
Kustr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 800 złr....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

.  dukat na wagę . .
» * obrączkowy .

Złoto al marce . . . .
Napoleondory...................
Fryderyki . . . . . .

96 50

140 50 
132 
113 50

92 -  
88 -  

105 50

79 60 
98 75

86 
84 50

95

5 38 

9 06

S6 -
94 -  

139 50 
131 50 
113 -

91 -  
87 -

105 -

95 5C

79 -
98 50

105 -  
100 -

75 75
85 50 
84

94 50

99 C0|

92 —

5 37

9 05

Luidory (niemieckie) . 
Buwerenj  angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
brsbro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pr oskie bilety kasowe

Eawńw 14 stycznia
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . _ - • • •
Fółimperyał rosyjski . . ,
Bubel srebrny rosyjski . .

,  papierowy . . . .  
Talar pruski . , . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 57,

» * „ * , * * »  V̂»
» a Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K.L. b.k. 

« » Iwowsko-czemio.
■ banku hipoteozn. gaL

11 50

106 85
107

169”

11 40

1C6 70 
106 75

1 69'°

5 38 
5 40 
9 35 
1 74 
1 67

80 -  
73 -  
83 75 
77 40 

232 -  
144 50 
193 -  186

■ 15 stycznia. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
a a 2 a a

kupon a
.  .  nowe .

kupon a
,  likwidacyjne a

kupon »
Kolej warszawsko-wiedeńsk*

bydgoska 
i .  .  terespolika
1 .  .  fodika

5 £8
6 32 
9 20 
1 68 
1 55

79 50 
72 — 
82 75 
76 60 

230 — 
142 50

94 50 
93 70

S3 05

79 35

70 -  
114 -  
102

94 23 
93 40 
247, 

92 75 
307, 

79 05 
477,

113 —



4 CZAS z Soboty 17 Stycznia 1874.

u
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie Rynek Nr. 30
róg ulicy Sławkowskiej,

otrzymało n a  s k ła d  g łó w n y
k i l k a s e t  egzemplarzy dzieła pod na

pisem :

Rozmowy o polskiej koronie
przez

E. HELLENIUSZA
2 wielkie tomy — 1304 stronnic druku 

na papierze welinowym.
Cena 1 0  z łr . w . a.

Całkowity dochód ze sprzedaży tego 
dzieła przeznaczony jest na Święto
pietrze.

Zamiejscowe zamówienia załatwiają, 
się odwrotną pocztą. (210-1-3)

Ogłoszenie konkursu,
L. 333. (205-1.3)

Opróżnioną jest posada asystenta przy 
e. k. Zarządzie kasy prowentowej w 
N iepołomicach w jedynastśj klasie rangi.

t biegający się o4'tę posadę mają wnieść 
podania w terminie 6ciu tygodni licząc 
od 1 umieszczenia tego ogłoszenia w 
„urzędowej Gazecie Lwowskieju.

W podaniach tych należy wykazać 
odbyte nauki, uzdolnienie do służby 
rachunkowej i kasowej i dotychczasowe 
zatrudnienie i wystosować takowe do 
c. k. Dyrekcyi dla lasów i domen w 
Bolechowie w drodze przełożonej wła
dzy jeżeli ubiegający się o tę posadę zo
staje w c. k. służbie, w przeciwnym 
zaś razie w drodze odnośnego c. k. 
Starostwa.
<7. k. galicyjska Dyrekcya lasów i domen. 

Bolechów d. 9 Stycznia 1874.

Młody człowiek
znający gruntownie język niemiecki, ruski i polski 
posiadający świadectwa z chlubnie pełnionych obo
wiązków, miłujący pracę i piszący pięknym kali
graficznym charakterem, szuka odpowiedniego swe
mu wykształceniu zajęcia, jużto jako kontrolor w 
jakiej fabryce, rządca domu i t. d. Wiadomość po- 
wziąść można pod następującym adresem: Plac Do
minikański Nr. 486 u Wej Jordanowej III piętro.

(194-1-2)

MIGRENY i NEW RALCIE.

G U A R A N A
pp.G R IM A U L T etC'.capiekarzywPARYŻU.

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 ml- 
greny 1 do wyleczenia rżnięcia żo
łądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.
Q D la  uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Gri- 
niault dr Comp. (71-8-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

22 i 23  Stycznia 1874 r. rozpo
czyna się przez książęc. brunszwicki 
rząd krajowy dozwolone i poręczone 
wielkie losowanie pieniężne 
w którem z 79,000 losów, 41,000 
icygranych wyciągniętych zostanie.

Największa wygrana

w danym razie 150,000 talar.
1 ivy grana 100,000; 1 wygrana 
50,000; I n a 25,000; In d  20,000; 
1 na 15,000; 1 na 12,000; 2 po 
10,000; 6 po 8,000; 2  po 6,000; 
1 na 5,000; 22 po 4,000; 2 po 
3,000; 1 na 2,500; 34 po 2,000; 
42 po 1,500; 206 po 1,000 itd. itd.

Najmniejsza wygrana jest 47 tala
rów i pokrywa stawkę na wszystkie 
klasy.
Cały los kosztuje złr. w. a. 7-—
Pół „ „ „ „ 3-50
Ćwierć,, „ „ „ 1-75

Losy ważno na wszystkie klasy ko
sztują :

Cały los złr. w. a. 70"—
P ół „ „ „ 35 —
Ćwierć „ „ „ 17-50

Z am ów ien ia  zamiejscowe zaopa
trzone w gotówkę, nawet z najodle
glejszych stron świata, wykonane bę
dą punktualnie i sumiennie. Przesy
łam tylko losy oryg in a ln e (żadne 
promesy), a każdy los oryginalny zao
patrzony jest książęcym herbem pań
stwa. Równocześnie z losem orygi
nalnym przesyłam plan oryginalny, a 
po odbytem ciągnieniu otrzyma każdy 
uczestnik urzędowy wykaz wygranych 
wraz z losem do odnowienia.

Pieniądze wygrane można odebrać 
w każdym domu bankowym, a na żą
danie przesyłam takowe w każdej 
monecie. Upraszam udać się z zau
faniem do firmy (103-4-4)

Marcus IHassć
loteryjny, 

bankowy i wekslowy interes 
w Hamburgu. o)

ZA TW A RD ZEN IE 
■ ig re n y ,  g e n e z ,  
io d b i ja n  

la f le g m ie i 
lo tg d k a

REUMATYZMY, 
l i t u j ,  

i f w r a lg i je ,
Liszaje, 

k  l i te .

^£TD£P(/SMT/VES  ^  
5 5  B 4  S e b a s to p o l

D O Z A  P O T R Z E B N A  
J 00 P RZŁCZ YS ZCZ ENI A L
I bimze s/ęKEł/OĄt; s/ęspać \

DOZA POTRZEBNA D O  U TR ZY M A N IA ;
WOLNEGO STO LCA  .

F n j r m . j .  Y  J  F D Z U ^ .
iilujnajg ^ --------  ZDROWIE

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (48-2-24)

Majątek ziemski do sprzedania;
składający się z czterech folwarków, 
położony przy szosie pomiędzy miasta
mi Duklą i Jasłem, obejmujący ogól
nej przestrzeni 1600 morg. wiedeń
skich , czyli magdeburskich morgów 
8606, prętów 153, ziemi pszennej —  
a mianowicie lasu mieszanego dobrego 
200 mor. wiedeńskich, łąk dwusiecz
nych 135 mor., takiejże miary, z za
budowaniami gospodarskiemi nowo od- 
budowanemi, gorzelnią masivnową. Dwór 
mieszkalny piętrowy murowany w naj
lepszym stanie wygodnie urządzony z 
dwoma ogrodami owocowemi i parkiem, 
z inwentarzem lub bez takowego. —  
Może być jeden folwark oddzielnie sprze
dany, któren obejmuje w ogóle 460  
mor. wiedeńskich albo magdeburskich 
1036 morg. 174 pręty, w której to 
przestrzeni znajduje się łąk dwusiecz
nych 35 mor. wiedeńs. wikła 25 mor. 
wied. z inwentarzem lub bez. (193-1-2) 

Bliższa wiadomość franco pod adre
sem W . fc . Sanok poste restante.

Jako korzystne i rzetelne przed
siębiorstwo poleca podpisany przez 
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów
691.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już
2 3  i 2 3  stycznia 1874 r.
nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Tal. 150.000, lOO.OOO,
50.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 10.000, 6 po 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 22 po 4.000, 
2 po 3.000, 34 po 2.000, 42 po 
1.500, 206 po 1.000, 8 po 500, 413 
po 400, 548 po 200 tal. itd., razem
41.000 wygranych, które w 6 kla
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciągnione

zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3-50, 
ćwiartki oryg. losówpozłr. 1-75. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowćj 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(15-10-10) w Hambnrgp. (8330)

Ogłoszenie.
Podpisana Dyrekcya zamierza rozdzielić górne strychy w nowo zbu

dowanym magazynie w krakowskim dworcu kolei żelaznej Da pokoje po 
2 2 '/2 Q ° i 30 Q ° i oddać takowe w drodze ofert prywatnym osobom za 
złożeniem rocznego hurtownego czynszu składowego.

Dotyczące warunki mogą lyć przejrzane u tutejszego naczelnika sta- 
cyi, który także jest upoważnionym do przyjmowania ofert mających być 
złożonemi w przeciągu 14 dni. (211-1-3)

Dyrekcya w- uprz. Kolei północnej Cesarza Ferdynanda.

F. J. Demmer w Krakowie
w głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy woj

skowej,
poleca Szanow. Publiczności swój DOWO otw orzony  
i obficie zaopatrzony M agazyn broni i wszelkich po
trzeb do polowania i szermierki, pałaszów oficerskich 
dla konnicy i piechoty, według najnowszych systemów; 

także Parfumeryj i toaletowych przyborów z pierwszorzędnych zagranicznych fabryk; 
skład słynnych brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra i t. p. Broń sprzedaje pod 
największą gwarancyą, daje do wypróbowania, przyjmuje używaną broń w zamian i do 
reparacyi. Zamówienia zamiejscowe natychmiast jak najakuratniej uskutecznione zo
staną. Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucicy cd 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 35 złr., Lancastrówki 
46 złr. Cenniki na żądanie opłatnie. (148-2-)

Kasa Oszczędności
miasta Krakowa

znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich przy ulicy „Nowa 
Brama“ w domu pod L. 468,

przyjmuje w k ła d k i na procent w stosunku © %  od  
§ta rocznie z p ó łro czn ą  k ap lta lizacyą  tako

wego,
udziela pożyczki

na h i p o t e k i  realności położonych w obrębie
miasta Krakowa,

na z a s t a w  p a p i e r ó w  publicznych
i eskontnje weksle. (150-5-10)

Ć p A flb i l o l r a r c l r i o  Pewny skutek potwierdzony 
O l U t im  I v t t d l  p k lw i prxcz bardzo wiele świadectw

FILIP NEUSTEIN, aptekarz zum heil. Leopold,
w W ied niu , S tad t, róg P ln n b rn - ,1* S p ie g e lg a s se ,

przedkłada Szan. Publiczności szereg prawdziwych lekarstw, które dotychczas zawsze, czy uży
wane przez lekarzy czy przez chorych; we wszystkich wypadkach za doskonałe uznane zostały; 
na dowód posłuży ciągle wzrastający pokup tychże i wielka ilość świadectw, które wysłane zostały 

przez .wyleczonych. Można więc takowe wszystkim chorym sumiennie polecić.
Pigułki S. Elżbiety, pudełko 15 cnt. Pigułki te są, uniwersalnym środkiem, rozwalniają, we 

wszystkich chorobach, są doskonałe, tańsze jak wszelkie inne; 1 rulon z 8 pudełkami zawiera 120 
pigułek i kosztuje 1 złr. w. a. Tran wątrobiany norwegski przeciw zołzowym cierpieniom, flaszka 
I/, funt. 40 ct. Sok piersiowy uśmierza natychniast każdy kaszel i ból piersi, 70 et. Dra. Heide- 
ra proszek do ust, 40 ct. woda do ust według Poppa 40 ct. Pigułki do zębów usuwają natych
miast każdy ból zębów 25 ct. Balsam Gerome, jedyny środek przeciw odmrożeniom 60 ct. Cy
garetka Dr. Lówy, wyborny środek przeciw astmie i dolegliwościom piersi, sztuka 4 ct. Eau de 
Nil, środek przeciw złemu trawieniu 40 ct. Kawa homeopatyczna, wyborny napój dla słabych 
dzieci, funt 40 ct. Wódka przeciw wolu, doskonale działająca wódka przeciw wolu 70 ct. Wódka 
gośćcowa, cudownie działająca przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 70 ct. Wódka francuska  ze so
lą lub bez tejże, przeciw zwichnięciom, reumatycz. cierpieniom, flaszka pół funtowa 40 ct. Pla
ster paryski doskonały przeciw odgniotkom i wszelkiego rodzaju ranom 35 ct. Bonbony mar- 
chwiowe, jako wyborna ulga i wzmocnienie po 10 i 20 ct. Injection Coddle, pewny i szybki śro
dek przeciw białym upławom i śluzotokom 1 złr. 60 ct. Należąca do tego broszura po 50 ct. 
zwalnia od wszelkiej innej rady. Gardten, najlepszy środek ochronny przeciw wszystkim choro
bom zaraźliwym 1  złr. 50 c. Esencya pomarańczowa i cytrynowa celem przyrządzenia dobrej li- 
moniady w braku cytryn i pomarańcz; flaszka zawiera esencyę na 75 szklanek limoniady lub 
oranżady i kosztuje tylko 1 złr. Olejek do uszów Chops, najlepszy środek przeciw chorobom usz
nym 1 złr. 50 c. Dra Fremorta własna pomoc, jedyny prawdziwy środek przeciw osłabieniu mę
skiemu 2 złr. Krem Storax, pewny środek przeciw wszelkim nieczystościom skóry, plamom pie
gom, bliznom i t. d. i t. d. 80 c. Antyspyloma, wyborne przeciw piegom i czerwoności nosa 1 
złr. 50 c. Maść z żmiji, z krwi żmiji, skuteczne przeciw bolom szyi 1 złr. 25 c. Warburskie krople 
przeciw febrze, niezawodny środek przeciw febrze wszelkiego rodzaju 1 złr 60 c. Znane szczegól
ności jak Romershausena esencya na oczy 1  złr. 50 c. zgęstczneo mleko szwajcarskie f 0 c. Dra Golisa 
proszek do potraw  84 ct, woda anaterynowa do ust Poppa 1 złr. 40 c. Liebiga wyciąg mięsny ’/8 
funta 85 C . Dra. Febera proszek do zębów „Pivitas“ 1 złr. Dra. Pfeffermana pasta do zębów i złr. 
25 C. Polta pomada rezedowa kędzieżawiąca 1 złr. 50 c. Dra. Browna pomada zachowująca wło
sy w barwie blond, czarnej i brunatnej po 1 złr., są zawsze świeże na składzie.

Również mam zaszczyt polecić Szanownej publiczności także mój wielki skład perfumów, 
mydełek pomad i t.d. wyborniejsze co do gatunku od pierwszych paryskich londyńskich firm któ
re po największej części na wystawie wiedeńskiej medal zasługi otrzymały a jednak znacznie są 
tańsze niż na prowincyach, szczególnie środek do barwienia włosów Dr. CoUmanna we wszelkich 
barwach wystarczające na rok 3 złr. za złotoblond 10 złr. przywraca w krótkim czasie dawniej
szy kolor włosów: Polecam jeszcze francuskie czekolady, które na wystawie 1873 medal postępu 
otrzymały, od 60 c. do B złr. za funt, rosyjską herbatę 4 złr. za funt, także w V4 funt. w pacz
kach, w eleganckich puszkach po 1 złr. Także po bardzo tanich cenach wszelkie przyrządy do 
użytku lekarskiego: seryngi, szprycki, bandarze i t. d. Rozsyłam również kasetki z perfumami od 
1 do 10 złr., bombonierki z czokolodami lub z francuskiemi bonbonami od 1 do 10 złr.; prócz 
tego mam wielki skład szczoteczek do zębów i innych przyborów gotowalnianych. Upraszam 
Szan. Publiczność o zaufanie; na wszelkie pytania odpowiadam natychmiast i pośredniczę bez
płatnie w poradach lekarskich. Wszelkie zakupno szczególności z Paryża Londynu i Berlina 
mam na składzie, w danym razie zapisuję każde zlecenie z Paryża i wypełniam także wszelkie 
zamówienia na tutejszem miejscu bez wszelkiej prowizyi z rachmkiem oryginalnym. Rozsyłam 
albo za gotówkę albo za zaliczką pocztową-, rozsyłka uskutecznia się zaraz  po odebraniu zamówie
nia a opakowanie liczę po cenie kosztów; najmniejsza kwota przy rozsyłaniu jest 1 złr. Kupu
jący hurtownie otrzymają znaczną zniżkę. (2189-3-12)

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O b w i e s z c z e n i e .

Z dniem 15 Stycznia 1874 r. aż do dalszego postanowienia zaprowadza się 
dla transportu zboża, płodów strączkowych i wyrobów mełtych, p r z y  n a 
d a n i u  n a j m n i e j  3 0 0  c e t .  c ł o  w . d o  j e d n e g o  l i s i o  f r a c ł i -  
t o w e g o ,  z  w i ę k s z y  c l i  s t a c y f  gal. kolei Karola Ludwika i Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej kolei (przestrzeń austr.), d o  w i ę k s z y c h  s t a c y j  
kolei północnej cesarza Ferdynanda i anstr. kolei państwowej:

bezpośrednia taryfa z wspólną ceną przewozu.
Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych stacyach, jakoteż w tu

tejszem biurze komereyalnem i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w 
Wiedniu.

Lwów w Grudniu 1873 r.
(137-3-3)_________________________  _____________________________________D y r e k c y a  R u c h u .

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

W A P I % A
PPGRIMAULTetC1- APTEKARZY vy

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle 1 chryp
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i  potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło
wiastej sałaty 1 laurowych liści P. 
Grlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Knllaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

W dniu 33 1 33 Stycznia rozpo
czyna się w llrunśwlku na nowo wiel
kie  ̂poręczone losowanie pie
niężne (któremu już niejeden 
zawdzięcza swe szczęście) i któ
re w swej całości (w 6 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie.

1 5 0 ,0 0 0  T alarów ,
100.000, 50,000, 25,000, 20,000,
15.000, 12,000, 2  po 10,000', 6 po
8.000, 6,000, 5 .000 , 22  p o '4,000, 
2 po 3 ,000 , 34 po 2 ,000 , 42 po

1,500, a samych
206 po 1 0 0 0  Talarów, i t. d.

Rozsyłamy do powyższego 1. oddziału ca
łe losy oryginalne po 7 złr. po
łówki losow oryginalnych po 3 
złr. 50 c., ćwiartki losów1 ory
ginalnych po 1 złr.<5 c .  za nadesła
niem gotówki na wszystkie strony 
punktualnie a po uskutecznionem cią
gnieniu hez przypomnienia wykaz 
wygranych i wygrane.

Niechaj nikt niczaniedba przy tej korzyst
nej sposobności podać szczęściu rękę, tem- 
bardziej, że stawka jest małą, a skutek 
za to może być bardzo wielki. Uprasza 
się o rychłe nadesłanie zamówień, gdyż za
pas szybko może być rozprzedany.

Hindus &Marienthal
Bankierowie w  Hamburgu.

Do zakupna i sprzedaży wszel- 
kich pożyczek rządowych polecamy sio jak- 
n a j l e p i e j . __________________ (17-5-5)

AionpAfifiilr w8zcch8tronnieW ^ 1  v U i S I I r  kształcony, a osobliwie 
co się tyczy wytępiania szkodliwych owadów, 
poszukuje umieszczenia. —  Łaskawe oferty 
opłacona przyjmuje Zakład ogrodniczy Ho- 
leksy w Rzeszowie. (152-3-3)

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (62-2-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis Ie Grand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

A S  T  M M  A

Duszność, chrypka, katary zada
wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlastmatyeznyeh p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, —  w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (47-7-)

y r o u i i n e
jestto MĄCZKA RYŻOWA Bpecyalnie

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

uiedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAJX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per
fum i wytworów toaletowych. (57-32-78)

H am hursko-am erykańskie  
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  pocztowym s t a t k i e m  parowym między

Hamburgiem i I w j m  Jorkiem,
I lfolsatia 4 Lutego I Silesia 18 Lutego

llammonla 11 | Frlsia 25 „
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 105, druga kajuta tal. lOO. Międzypokład tal. 45.

Między Hamburg - Hawaną i Nowym-Orleanem,
Yandalia 31 Stycznia | Saxonia 28 Lutego | Germania 23  Marca

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. *10, międzypokład tal. 55.
Bliższych szczegółów Mllflflicł Dnlłoil Następca Wm. Millera.
co do frachtu udziela: A n U g l i a Ł  D U l l v U j  3 3 /3 4  A d i n i r a l i t a t s t r . ,  H a m b u r g .

Thuringia
Poumierania

21 Stycznia 
28 „

Towarzystwo akcyjne
H a i n m e r ^ e w e r k s c l i a f t

S e i n u i e r i n »
poleca szczególnie swe ̂ wyborne blachy fryszerkowe, jakoto bla
chy do pokrycia dachów, do zamków i do rur, tudzież 
większe towary ze Stall besscmcrskićj, mianowicie wszelkie rodzaje 
skobli, łopat, motyk, kilofów, młotów, szrubsztaków. 
Obcęgów itd. Stal i kosy różnego rodzaju ze swym słynnym znakiem.

Zamówienia uprasza się wprost adresować do centralnego biura 
w W I K D W T T  1 .  S c l l O t t e n r i n g '  1 5 .  a na żądanie przesyłany bę
dzie o p ł a t n i e  cennik.

(108-1-3) Rada zawiadowcza.

Do wypełnienia dziurawych zębów
niem a skuteczniejszego i lepszego środka, jak  plomba do zębów c. k. nadwornego  
dentysty Dra J .  ! * 0 | » | i a ,  w W iedniu, Stadt, B ognergasse Nr. 2 , którą każda 
osoba może sobie całkiem  łatwo i bez bólu w łożyć w dziurawy ząb. Plom ba ta  
spaja się następnie siln ie z resztkam i zęba i dziąsłem , ochrania ząb przed dalszem

psuciem  i uśm ierza ból.

Pasta anaterynowa do zębów
O r a  • ! .  €■ . P o p p a ,  c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, Stadt, B ognergasse 2. 
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość oddechu, a prócz tego nadaje zębom śliczny biały połysk, 

zabezpiecza je przed zepsuciem i wzmacnia dziąsła.

Woda anaterynowa do ust
D r a  ♦ • . € ■ .  P o p p a ,  c. k. nadwornego dentysty w W i e d n i u ,

wstrzymuje psucie zębów, usuwa ból zębów, nie dozwala tworzenia się osadu zębów i usuwa natych
miast każde niemiłe cuchnienie z ust. Jako najlepszy środek do czyszczenia ust i zębów, szczególnie 
może być poleconym tym osobom, które mają sztuczne zęby lub cierpią ból dziąseł. Zęby ochwieru-

tane przezto na nowo wzmacniają się.
Na Składzie: (3-1-4)

w I A r a k o w i e : ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. E r
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. j . Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w  Rynku głównym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym, 

we Ł w o w l c :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz. 

VV Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 
apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Grunspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski ap t.,— 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Zarski, -— w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, -  w Rze~- • -  -  ■ - -
g. Riedl apt.,

w Kzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt.,
   . 'N Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J.
Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. J . Reid aptekarz,— w Tarno

polu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański,— w Wadowicach 
p. Foltin i p.. Uhna, —- w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowio p. O. Fadenhecht i p. Re- 
tesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscov 
Nr. na okaz „Gazety rolniczej“ wychodzącej w Warszawie.

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński.


